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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o jod*. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godx. 8. wieczorem 

^  dnie świątcesne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 

W Niedzielę nie wychodzi.
Przedpłata wynosi 

* p r z e s y łk ę  p o cz to w ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  3*—  k w a r ta ln ie  z ł .  6*— 

Za granicą kwartalnie z łr . 7*5o,
W miejscu z dostawę do domu 

efilęeznle 1 xł. 50 et. kwartalnie 1 i ł .  &0 et.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od goaz. 9 do 1 w południe-

n mu oi
I IL
Lwów d. 13. sierpnia.

Korespondent kolońskiej Yolkseeitung do ty ­
ka  następnie  miast naszych. W tym względzie 
może jeszcze najwięcej ma on racyi, gdy podno­
si panujący w nich nieporządek i zaniedbanie 
w adm inis trac ji .  Dziwnym jednak  sposobem, ba- 
dając jak  sam powiada, osobiście i na miejscu, 
stosunki naszego kraju, nie dostrzegł przecież 
jednej z najciekawszych specyalności galicyjskich 
—  mianowicie, nie dostrzegł w m iastach naszych 
tego elementu, z którego się wyłaniają owe osła­
wione „kliki propinacyjne* stanowiące zazwyczaj 
źrodło wszelakiej korupcyi w zarządzie gm innym  
m iast galicyjskich. Udaje ten  pan, iż nio mu o 
tem  nie wiadomo, z czyjego to powodu muszą 
byó ustanawiani po m iastach naszych tak często 
komisarze rządowi w miejsce zwierzchności i 
Rady gminnej, pochodzących z wyborów. Ogól­
nikowo wyjaśnia on ten objaw tylko nadm iernem  
„zadłużeniem* miast, gdy my wiemy o tem do­
brze, że właśnie przeciwnie — najpilniej po trze­
bni są komisarze rządowi w miastach n a jb o ­
gatszych, dla obrony ich majątku komunalnego. 
I  tem właśnie zdradził szanowny korespondent 
pwoje incognito, że we wszystkiem, co u nas wi­
dział, raziła  go „Pól-Azya* — lecz o jednem  
tylko dyskretnie przemilcza — mianowicie o p rze­
bywających licznie w pośród nas prawdziwych 
Azyatach, którzy różnym stosunkom kraju n a ­
szego, a j u ż  n a j b a r d z i e j  g o s p o d a r ­
c e  k o m u n a l n e j  m i a s t  n a s z y c h ,  
s w o j e  w ł a ś c i w e  p i ę t n o  n a d a j ą !

Rozumiemy, zkąd pochodzi ta dyRkrecya — 
po niej domyśleć się łatwo, z kim tu mamy do 
czynienia...

Z tam wszystkiem zaprzeczyć się nie da, 
iż m iasta  nasze czynią w ogólności w ostatn ich  
czasach znaczne postępy pod względem ładu 
w administracyi, jak  niemniej także pod wzglę­
dem porządkowania się  zewnętrznego. Dzieje się 
w tym  względzie nie coraz gorzej, ale coraz 
lepiej.

Mówiąc o rzemiosłach wspomina korespon­
dent o jakicho nieudałych szkołach rękodzielni­
czych, zakładanych przez magnatów. My o ta ­
kich szkołach nie  słyszeliśmy. W iem y tylko, że 
istnieje w naszym kraju obok czterech rządo­
wych szkół przemysłowych, pięćdziesiąt i kilka 
krajowych 8zkół przemysłowych rozmaitego ro- 
dzaju z zastępem uczniów, dochodzącym do 
4000 j około 300 nauczycieli i 4e wszystkie 
rozwijają się bardzo ptęknie.

Twierdzi korespondent, że tak u nas  s t r a ­
szliwie źle się dzieje, iż elem enta  jako tako 
inteligentne i chętne do pracy muszą em igro­
wać do Ameryki, bo w kraju zaspanym i znie- 
^ołężniałym nie mają co robić. 0  trzy wiersze 
Poniżej wytyaa nam  znów korespondent prakty- 
i ajentów emigracyjnych, odsłonięte przed kilku 

y w procesie wadowickim. Otóż właśnie pro- 
ces .Aw wykazał, że ofiary pociągniętych do od­
powiedzialności sądowej oszustów rekrutowały 
się z Warstwy ludności najmniej inteligentnej 
i nsjuieporadniejszej.

k o ś c i a n i e  nasi emigrują zresztą do Ame- 
r  ki nsJczę§ciej tylko na  zarobek i po kilku lub 
kilkunastu latach powracają przyzbierawszy g ro ­
sza, w °)^®j8te strony, do k tórych bez przerwy 
tęsknią- ™ Ogólności u nas nie je s t  emigracya 
ani tak liczną, ani n ie obejmuje tylu warstw 
społeczpyph, jak w Niemczech. A przecież my 
nie śmistiPyśmy utrzymywać, iż stosunki w ce­
sarstwie niemieciuejjj 8ą rozpaczliwe ftrostlos) na  
tej podstawie, ** corocznie tyle a tyle tysięcy 
?Jnów Germnnu szuka lepszej doli za morzami, 
iąk to wniosku}®* 0^espondent dziennika koloń- 
skiego co do Galicji .
, Baje on nareszcie ,°  ®hłopskich buntach po­
datkowych, jako o zjawis bat(lzo zwykłem w 
t ^ z y m  kraju. Gdzie on takie bunty widział 
® nas, doprawdy nie. wiemy. wprawdzie
dotychczas tak znakomity system podatkowy, 
który nieruchomości obciąża bez porówn*nia £  
8zJm podatkiem, n i ł  jakiekolwiek inne opo d ^ 0.  
^* n e  dochody, i który wyraźnie proteguje 0?zil. 
ktficze fasye, karząc uczciwego obywatela «  jego  
p e ł n o ś ć  niemiłosiernym wymiarem podatków. 
Lecz pomimo to  wszystko, u nas żadne „kra e
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SZARY ROM.

Ogłoszenia 1 przedpłatę p rzy jm ują
We LWOWIE: Admimstr? ja „Gazety Narodowej*, nl_. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoecheka i  
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników, 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moos" ' iler- 
stadte 2; A  Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yog‘er. i 
G. L. Danbe et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 

mar et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 (t

podatkowe* nie zdarzają się. Cierpliwszych, bar­
dziej zrezygnowanych kontrybuentów podatko­
wych, jak  nasz lud, pewnie nie ma na kuli ziem­
skiej.

W końcu parę słów o socyaliźmie, który 
zdaniem korespondenta ma u nas grasować okro­
pnie, nietylko w klasie rękodzielniczej, ale także 
pomiędzy włościaństwem i młodzieżą szkolną. 
Coś w tem prawdy jest,  ale znów nie tak wiele 
jakby zdawać się mogło przy powierzchownej 
obserw acji  panujących u nas stosunków. S łu ­
sznie przedstawia korespondent szerzenie się so­
c ja lizm u jako wynik niezadowolenia mas z is tn ie ­
jących stosunków społecznych i ekonomicznych 
i jako dążność do równiejszego rozkładu m ają­
tków pomiędzy ludzi. O ile wnosić możemy 
z dziejów wyborów parlam entarnych w Niemczech, 
tam musi się dziać pod każdym względem g o ­
rzej niż u nas, gdyż tam krzewi się socyalizm 
z e lem entarną siłą. U nas jeszcze wcale mowy 
nie ma o posłach socjalis tach. I  nie radziliby­
śmy szanownemu korespondentowi prawić naszym 
chłopom o raju, jak i  nastałby na tym padole 
płaczu wówczas, gdyby grunta , domy i pieniądze 
ludziom, którzy je  mają odbierać n a  rzecz jak ie ­
goś falansteru, gdzie panowałaby powszechna 
wspólność posiadania wszystkiego, z instytucyą 
wolnej miłości zam iast małżeństwa, z kasarnia- 
mi dla dzieci, zamiast rodziny, z samolubstwem 
indywidualnem, podniesionem do potęgi bóstwa 
— zamiast miłości Ojczyzny, z ideą wiecznej 
walki o byt wszystkich przeciwko wszystkim, za­
m iast religii. Całość szanownej osoby pana ko­
responden ta  mogłaby być narażoną na szwank, 
gdyby zechciał próbować tę nową religię w po­
śród naszego ludu zhyt nieostrożnie propagować.

Nie przeczymy, są i u nas radykały, którzy 
szerzą w masach zawiść społeczną, i w miejsce 
ideałów miłości ojczyzny i wiary w Boga, krze­
wią kosmopolityzm i materyalizm . Błędem było­
by wpływ ich lekceważyć — tak samo, jak  nie 
lekceważy się  iskry w słomie. Lecz dotąd p rzy ­
najmniej wpływ ich  nie bardzo silnie u nas 
objawia się — w każdym raz.ie o wiele mniej 
niż w Niemczech. Niechaj więc szanowny ko­
respondent lituje się z powodu krzewienia się 
socyalizmu, raczej nad swoją ojczyzną. Galicyą 
n iech się nie troskał

Studencki socya lizm , który nam  wytyka 
korespondent, je s t  istotnie bardzn sm utnym  obja­
wem. Lecz myli się on mocno, jeżeli mniema, iż 
zrodził go rozpaczliwy stan k ra ju :  jest  to także 
towar importowany do nas z obczyzny. I  o ile 
wiemy, w krajach protestanckich, gdzie racyona- 
lizm od wieków wsiąknął w dusze ludu. szerzy 
s ię  prapa^iuda soćyalizm u m iędzy kobietam i i 
młodzieżą o wiele łatwiej, niż pośród ludności 
katolickiej. Z procesów sądowych przeciwko ini- 
cyatorom studenckich związków socyalistycznych 
okazuje się też, iż polscy i ruscy socyaliści m a­
j ą  swój osobny socyalizm — socyalizm, w któ­
rym jedno  je s t  wyraźnem i dobitnem, mianowi­
cie p o c z u c i e  n a r o d o w e  i m i ł o ś ć  o j ­
c z y z n y ,  wszystko zaś inne je s t  mglistem ba- 
łamuctwem... Tacy socyaliści nie należą .jeszcze 
do gatunku najstraszliwszych 1

Na tem kończymy uwagi nasze o wewnę­
trznych s tosunkach kraju, spowodowane tem, co 
popisał o nas  krakowski korespondent kolońskiej 
VoHc*etg. Osmarował on nas, ja k  mógł najczar- 
niej. T rudna rada na złą wolę i uprzedzenie. Niechaj 
G erm ani nadreńscy litują się nad nami. My zaś 
przejdźmy nad  ich zdaniem o nas do porządku 
d z ie n n e g o : pracujmy nad kulturnem i ekonomi- 
cznem podźwignieniem kraju, ażebyśmy docze­
kali tego rychło, iżby nam  nikt już nie śmiał 
rzucić w oczy s łow em : „H alb-A sien!“

Nowe ugody handlowe.
L w ó w  d. 13. sierpnia.

Rosya swoją propozycją  układania się z 
Niemcami o ugodę cłową wywołała niemałe roz­
czarowanie w kołach panslawi8tycznycb. Krok 
ten Rosyi je s t  najfatalniejszą klęską jej systemu 
odgraniczenia  się od Europy, gdyż klęską, którą 
sam a Rosya na  sobie spełnia, sama do niej p rzy­
znać się musi, klęską, której nie zgotowała jej 
przemoc, ale własny obłęd. Ministeryalny dy­
rektor Rieberding w Berlinie zwołał zastępców 
różnych oddziałów ministerstw  handlu  pruskich

i niemieckich i pod jego przewodnictwem toczą 
się obrady nad warunkami ugody. Głównem żą ­
daniem Niemiec je s t  zniżka ceł od żelaza i ma­
szyn. Jeszcze w r. 1882 cło od żelaza wynosiło 
51/* kopiejek za pad, teraz wynosi ono 30 kopie­
jek t. j .  więcej niż 5 razy tyle. To też od roku 
1885 wywóz surowego żelaza niemieckiego do 
Rosyi spadł z 62.747 tonn n a  5364 tonn, tak 
samo spadł wywóz części składowych maszyn 
z 17.585 tonn w roku 1890 na  9.375 tonn w ro­
ku 1891. Cyfry te najlepszą są wskazówką, w 
którym kierunku będą Niemcy domagać się zn i­
żek cłowych. A jak: się zdaje, spodziewają się 
w Berlinie pomyślnego załatwienia rokowań, 
kurs rubla bowiem podnosi się nieustannie.

Lecz właś-iie to prawdopodobieństwo, że 
ugoda przyjdzie do skutku, bardze źle oddziała­
ło n a  niektóre koła rosyjskie, a jeszcze gorzej 
w Serbii, w której dzięki odkryciom Swobody  
sympatye dla Rosyi stanowczo zanikają.

Serbia, która  zawsze liczyła na poparcie 
ekonomiczne Rosyi, przekonywa się, że nietylko 
poparcia tego nie otrzyma, ale że Rosya sam a 
rezygnuje ze „słowiańskiej* polityki swej w 
h Qndlu.

Tymczasem trak ta t  handlowy Serbii z Au- 
s to-W ęgram  i z Niemcami przyszedł już do 
skutku. T rak ta t  niemiecko-serbski je s t  w całej 
swej osnowie takim samym jak ten, który do­
tychczas obowiązuje, t rak ta t  zaś z Austro-W ę- 
g ram i zawarty przyznaje tylko niektóre nowe 
prawa Serbii. Cło zbożowe w handlu granicznym  
podniesione zostało na  75 centów z 50 centów, 
cło od bydła zostaje to samo. N atom iast Serbia 
ma prawo oprócz dotychczasowych monopolów 
na  tytoń, sól i proch stworzyć jeszcze monopole 
nafty, spirytusu, zapałek i tutek.

Z monopolów tych skorzysta zapewne rząd 
serbski, aby uporządkować mocno nadwerężone 
finanse. Rejencya przed zwołaniem skupczyny 
ma jeszcze zadanie, znaleźć wyjście z kłopo­
tów pieniężnych. Chodzi o płacenie procentów 
od długów zagranicznych, zap łaceire  zalegają­
cych płac (!) w niektórych dyskateryaoh i jeśli 
nie uda się rządowi przeprowadzić pożyczki 20 
milionów franków, o k tórą  rokowania toczą się 
w Berlinie, to ministerstwo będzie musiało 
ustąpić.

Zawarcie ugody pomiędzy Austro-W ęgrami 
i Niemcami a Serbią je s t  dalszym krokiem na 
drodze polityki handlowej trójprzymierza. Spo­
dziew ać się n ależy , ż e  1 R u m u n ia , k tó r e j  N ie m ­
cy przyznały zniżki od ceł zbożowy-h aż do
1. g rudn ia  1892, przystąpi do systemu przyjęte­
go przez państwa-środkowej Europy. W ten  spo­
sób wykonanie całegc plann kam panii hand lo ­
wej skierowanej przeciw Rosyi i F ra n c y  i dość  
dotykalne przyjęło kształty. Europa z wyjątkiem 
Anglii, Hiszpanii i Skandynawii podzielona Iziś 
jes t  na  dwa obozy polityczne a zarazem i eko­
nomiczne.

Rosya pierwsza ustępuje ze swego stano­
wiska ekskluzywnego a i F ran cja  w  swojej ugo ­
dzie z Szwajcaryą poczyniła ustępstwa niezgodne 
z ideą taryfy minimalnej.

W  ogóle ekonomiczne rozdwojenie Europy  
je s t  na jn ionaturaln iejszym  objawem z pun u 
widzenia gospodarstwa społecznego. Ameryka je ­
dnoczy się, połndniowe republiki z każdym ro­
kiem więcej sprowadzają towarów ze Stanów 
Zjednoczonych. F ran cy a ,‘Niemcy a nawet Anglia 
t racą ta rg  za targiem w Brazylii, w A rgentynie , 
w Chili na rzecz Stanów Zjednoczonych. T ym ­
czasem w Europie jedno państwo na  drugie go­
tuje nietylko działa i proch bezdymny, ale i ba- 
ryery cłowe, które gorsze jeszcze rodzą czasem 
sprzeczności, niż sama wojna. Ameryka północna 
wypiera E uropę z Ameryki a i jej produkty n ie­
które  ze samych europejskich targów. Kwestya 
w i ę k s z e j  wolności handlowej jest piekącą. 
Zwłaszcza chodzi o produkta fa b ry c z n e ; rolni­
czych nie można czasem zostawić bez ochrony 
cłowej, gdyż cena produkcyi rolniczej ma ten­
d enc ję  zwiększania się a nie zmniejszania, jak 
ceny fabrykatów  !

konsulatu w Ruszczukn, dołączone je s t  pismo 
Jacobsona, podpisane pseudonimem „Ruskij*. 
W  piśmie tem oświadcza Jacobson, iż ogłasza 
te dokumenta jako odpowiedź urzędowej prasie 
serbskiej, która zaprzeczała autentyczności ogło­
szonym poprzednio aktom. Jacobson apeluje do 
sumienia metropolity Michała w nadziei, iż tenże 
nie zaprzeczy autentyczności nowych dokumentów.

Pierwszy dokument je s t  szyfrowanym te le ­
gram em  szefa azyatyckiego departam entu  do ro­
syjskiego jenera lnego  konzula w Ruszczuku z 5. 
kwietnia 1884 r., a zawiera polecenie wynłaeenia 
serbskiemu metropolicie Michałowi 10.000 fran­
ków z rezerwowego funduszu konsulatu za po­
dwójnym kwitem, który należy przesłać a z j a ­
tyckiemu departamentowi. Dalej następuje tajna 
instrukeya  azyatyckiego departamentu do wspo­
m nianego konsulatu z 10. kwietnia 1884, w któ­
rej wykazano, iż nieszczęśliwy ruch narodowy 
w Zajczarze i innych miastach serbskich, oraz 
nieprzyjaźń króla Milana ku metropolicie M icha­
łowi, zmusiły tego do ucieczki do Bułgaryi. Me­
tropolita w tej in s trukc ji  wskazany je s t  jako 
serbski przywódca party i,  który się s ta ra  o p rzy ­
wrócenie rosyjskiego wpływu w Serbii i o wzbu­
dzenie wśród narodu sympatyj dla oddanej Rosyi 
dynasty i Karadżordżewiczów. Pismo podnosi prze­
śladowania, na  jak ie  narażony jes t  metropolita 
ze strony władz serbskich i wspomina o przed­
stawieniach . zakomunikowanych bułgarskiemu 
rządowi przez gabinet serbski co do pobytu me­
tropolity w Bułgaryi. Pismo to zaleca najgoręcej 
metropolitę opiece rosyjskiego a jen ta  w Bułgaryi 
i dodaje, iż m in is ter  spraw zagranicznych Giers 
na poparty przez oberprokurora św. synodu 
wniosek radcy stanu Jon ina  uchwalił, aby m e­
tropolicie ze względu na  brak  środków utrzym a­
nia, wypłacano roczną subwencyę 10.000 f ran ­
ków. Do pisma dołączony był czek, opiewający 
na 10 000 franków, który miał służyć Da pokry­
cie wypłaconej już metropolicie na podstawie te­
legram u z 5. kwietnia kwoty, pobranej tymcza­
sowo z rezerwowego funduszu konsulatu.

Trzeci dokum ent je s t  również ta jną  instruk- 
cyą, a mianowicie z 4. m aja  1884, w której szef 
azyatyckiego departam entu  zawiadamia je n e ra l­
nego konsula  w Ruszczuku, iż metropolita Mi­
cha ł  za pośrednictwem jenera lnego  prokurora 
św. synodu prosił o pozwolenie na stały pobyt 
w Rosyi. Po przedstawieniu powodów, które skło­
niły metropolitę do tej prośby, oświadcza szef 
azjatyck ie go departam entu, iż przesiedleniu się 
metropolity ao Eosyi nie sto i na p r z e s z k o d z i e  
zasadnicza trudność, dołącza jednak  do togo żą ­
danie, aby metropolita  poprzednio podał, w ja ­
kiej miejscowości zamierza zamieszkać i które 
osoby towarzyszyć mu będą. D okum ent kończy 
się  tem i s tó w y ; „ i d u a s ę  dodać, iż d l a  nas s ros-  
m aitych p olitycznych  w zg lędów  byłoby bardzo 
pożądanem, abyś się pan według możności s ta ­
ra ł  odwieść metropolitę od zamiaru przesiedlenia 
się do Rosyi.*

Czwarty dokument z 12. m aja 1884 jes t  
odpow iedzią jen era ln ego  konzula w Ruszczuku, 
który zawiadam i . szefa azyatyckiego departa ­
m entu, iż  m etropolita obstaje przy żądaniu p rze­
sied len ia  s ię  do R osyi. M etropolita zam ierza  
osiąść w serbskim  klasztorze w M oskwie, a to­
warzyszyć mu będzie jeden  a rch im -ndry ta .

Nowe odkrycia „Swobody*.
Swoboda ogłasza cztery nowe nadzyczaj cie­

kawe dokumenta rosyjskie. Do doknmentów ty<’h 
pochodzących z tajnego archiwum rosyjskiego

Wiec katolików austriackich.
II.

Z pośród dalszych ważnym jes t  referat w 
s p r a w i e  r o b o t n i c z e j .  Sprawozdawca, s łyn­
ny jezu ita  ks. Kolb, powołując się n a  encyklikę 
z 15. maja 1891 i n a  rezolucye 2. wiecu kato­
lickiego, s tawia n a  czele zadań reformy społe­
cznej następujące  p u n k ta :

„Zważywszy, że robotnicy niemniej są oby­
watelami państw a jak  u rzędn icy ;  dalej ż e w k a ż -  
dem mieście przeważną większość stanowią, że 
czynność ich jes t  absolutnie n iezbędną celem 
sporządzenia tych środków ziemskich, których 
istnienie i użycie jes t  n iezbędnem  do wykony­
wania cnoty, ba, że właściwie p raca  w polu, 
w warsztacie, w fabryce sprowadza zamożność 
w państwie — uznaje  3. wiec jako postu la t  n a j ­
ściślejszej słuszności, ażeby państwo tak  w swoich 
organach  prawodawczych jak wykonawczych, uję- 

I ło się za robotnikami, tj.  aby im zapewniło od­

p o w ied n i u d z ia ł w  zysku  —  tak  iżb y  im  robota  
w ed le  m ie jsco w y ch  sto su n k ó w , ty le  d ostarcza ła  
n a  m ie szk a n ie , ub iór i p o ż y w ie n ie , a żeb y  b y t  ich  
n ie  b y ł w ręcz p rzy g n ęb io n y m , ja k  s ię  to ob ecn ie  
n ie s te ty  w e w ie lu  w yp ad k ach  b ez  p o trzeb y  d z ie ­
j e ;  a to  tem  bardziej, iżb y  s ię  p rzez  co ce lo w i 
p a ń stw a  i p raw d ziw em u  ca łej lu d n o śc i in te r e so w i 
p rzy słu ży ło .

P ow tóre , zw a ży w szy , że  zad an iem  p ań stw a  
j e s t , zap row ad zać sk u teczn e  środki o ch ron y  d la  
dobra ogo łu  i p o szczeg ó ln y ch  s ta u ó w  —  żęida 3. 
w iec  k a to lick i, ażeby is tn ie ją ce  p rzep isy  ku za ­
ch ow an iu  re lig ijn eg o , m ora lu ego  i f iz y c z n e g o  ż y ­
c ia , o ile  są  n ie d o s ta teczn em i, u zu p e łn io n e , n  o 
ile  w z u p e łn o śc i w ystarcza ją , is to tn ie  też  p rze­
p row ad zane były . P rzed ew szy stk iem  za ś p od n osi 
w y p oczyn ek  n ied z ie ln y  i św ią te c z n y , i z eaJą 
d osad n ośe ią  p otęp ia  rozm aife n ie  k o n ieczn e  n aru ­
szen ia  tych  p rzep isów , zw ła szcza  o ile  ch o d z i
0 roboty  erarya ln e , w n iek tó rych  b ow iem  z ty ch  
w y p o czy n ek  n ie d z ie ln y  w yjątk iem  a praca n ie ­
d z ie ln a  reg u łą  byw a. P o d n o s i dalej w sz e lk ie  m o ­
ż liw e  p rzep row ad zen ie  rozd zia łu  w ed le  p łc i, i 
w  o g ó le  zresztą  p ow ołu je s ię  na  u ch w a ły  2. 
w iecu .

Z w a ży w szy  zaś o g ó ln e  pow ody i en cy k lik ę  
L eon a  X III . żąda w iec , aby te  środ k i o ch ron n e  
w porozu m ien iu  z robotn ikam i s tw o r z o n y  a w z g lę ­
d n ie  u zu p e łn io n e  z o sta ły .

Z w a ży w szy  po czw ar™, że w  k o ła ch  rob o­
tn iczy ch  n a jro zm a itsze  w y stęp u ją  sp ó łk i ( Genos- 
senschaften) i s to w a rzy szen ia , z k tórych  w ie le  
jed n o tliw em u , ta jn em u  k ierow n ictw u  s ię  p ow o­
d u j e , że  one częstok roć m iew ają  u rząd zen ia , 
ch oćb y  n ie  z d o s ło w n eg o  b rzm ien ia , to z d ucha  
sw eg o  z dobrem  re lig ii , a przeto  i z porządkiem  
p ań stw ow ym  w ręcz s p r z e c z u e ; że  te  sp ó łk i 
ty lko  s ta w ia n iem  n ied o śc ig n io n y ch  id ea łów  i ter­
roryzm em  m asy  u w odzą —  u zn aje  3 . w ice p o ­
sp o łu  z k ażdym , kto n ie  ch ce , aby n a jw y ższy ch  
dóbr cz ło w ie c z e ń stw a  na  za tratę narażano, 
jako  rzecz nader będącą  na  cza sie  i pożądaną, 
ażeby w ob ec  tych  zgu b n ych  sto w a rzy szeń  za k ła ­
dano k a to lick ie  sto w a rzy szen ia  rob otn icze , a z po­
m ięd zy  ju ż  is tn ie ją cy ch  te zw ła sz c z a  p o p ie r a ło ,  
które z dow odem  u zd o ln ien ia  na poijU so cy a ln em  
oraz ducha c h r z e śc ija ń sk ie g o  i d y n a sty c z n e g o  łą ­
czą. Z arazem  w y n u rza  o .jw ie c  sze r e g o w i tyeh  
m ężów  k a tu ltc k ie h , k tórzy  s ię -  s tu d io w a n iem  
sp raw y so c ja ln e j  i zakładaniem  katolickich  s to ­
w a rzy szeń  rob otn iczych  gorliwie zajm ują, sw oją  
wdzięczność i uznani©, i z o s iln ą  zw raca s ię  
p ro ś b ą  do  ty c h , k tórzy  w ed le  s ił : o k o liczn o śc i 

przez. Ojca, św , ta k  z a c ń w a \a n a  sp raw ę p o p ie ­
rają ; a n a w e t ośw iad cza , że  ob ow iązk iem  p ań ­
stw a  je s t , tym  kato lick im  sto w a rzy szen io m  rob o­
tn iczy m  w sz e lk ie g o  u życzać fo ry to w a n ia  i  p o ­
m ocy.

Co s ię  tyczy  organi/acyi ka to l s to w a rzy ­
sz e ń  rob otn iczych , w iec , pom im o w sze la k ie j m ię ­
dzy tem i sto w a rzy szen ia m i zach od zącej ró żn icy , 
uw aża n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i sy  za o b o w iązu ją ce  dla  
w s z y s t k i c h : C e l e m  tyc-b, i a k o k o l w i e k  ró ini ąuycdi  
się s t o w a r z y s z e ń  jt s t  c i e l e sne  i d u c h o w e  dobro 
robotu ików  ; p ierw szem  przeto  zad an iem  on ych  
j e s t  p o d n ie s ien ie  ż y c ia  r e lig ijn e g o , jak o  p od w a­
lin y  zgody  w zajem n ej i  p o m y ś ln o śc ią  drnglem  
zadaniem  ustanowienie sądów polubow nych, Które 
s ię  sk ła d a ć  m u szą  z rob otn ik ów  i p racod aw ców , 
do k tó -eg o  to sądu p o lu b ow n ego  cz ło n k o w ie  sto ­
w a rzy szeń  ro b o tn iczy ch  ud aw ać s ię  p o w in n i; 
t r z e c i e m  on ych  z a d a n i e m  j e s t  za p o b ieg a n ie  b ra­
kow i r o b o t y  i  wspierani e ,  p o d c z a s  braku rob oty .

"Wiec t u s z y ,  że wedle doświadczeń z p rze ­
szłości chrześcijańskiej, zakładanie takic-h stowa­
rzyszeń robotniczych dopomoże potężnie do roz­
wiązania sprawy robotniczej, robotnikom zape­
wni publiczną cześć i życzliwość i wielu zbłąka­
nych do prawdziwego nawróci zbawienia.

R efera t o p r a s i e  p ow iad a: „D obre p ism a
1 g a z e ty , bądź cod zień , bądź w p ew n ych  term i­
n ach  w y ch o d zą ce , w ie lce  s ię  w każdym  n arod zie  
p rzyczyn ia ją  do dobra r e lig ii i pnństw a Tern 
bardziej zaś m ogą  być p oży teczn em i w  A u stry i, 
g d zie  najbardziej ro zszerzo n e  czasop ism a  po n a j­
w iększej c z ę śc i w rog im  K ośc io łow i ludziom  słu żą , 
którzy też p osia d a ją c  wii lk : m ajątek , ła tw ie j  je  
i dalej ro zszerzać  m ogą . D la te g o  je s t  a b so lu tn ie  
p otrzeb n em  p rzec iw  tym  p ism om  i gaze to m  p o ­
staw ić  in n e , k tóreby  w alkę z n io r .i  toczyć  zd o ­
ła ły . D la teg o  zb a w ien n em b y  b y ło , g d y b y  każd y  
kraj p osiad a ł sw oje w ła sn e  d z ien n ik i, w a lczące  
za ołtarz i o g n isk o  a tak u rząd zon e, izby w  t a -

(Giąg d&luy)

Ach Boże, tak młoda i już u® 'erftL i „  czyzna i kobieta, jo miał a fównież gę-
szlochał, 8 tar ,  panna której z wielkiego żalu | sty WeloQ gazowy; rnch jej gł?Wy zdawaj się 
^ P f s y s z ł a  na myśl żadn& stosowna cytata Klaudyi znajowym. Męzczyzna siedział odwróeo- 
zdala n j  ; dzieci i tak /l i ^i™ nd swego ny plecami mocła więc dojrzeć t y l k »

nuro rysowała się przyszłość przed duszą dziew- 
ezyny, ciemniej j ak ta noC SZara.

w 0av,Zr t .niUsiała  się zatrzymać dwie go-
dziny w^  u d a ł!u; sim ow y Plan i azdy , by.ł  takniedogodny, “ « »  •>« więc do pocZekalnej sali 
i usiadła w kącie me podnSoszac ^ oaikj.

Opodal szepcąc s .e d z u ,a jak aś  .
czyzna i kobieta, la  ostatnia miał równje£ gę- stv itt;* rnch jej e łnJ L r . i ^ f ?

dobre
No, moja droga, nie wyszłoby ci to na

. ,• - jom .  —., *“ stosowna u j —-
Eda.la od męża i dzieci i tak daleko od swego 
kraju! D aj Boże, *eby 1% jeszcze przy *yciu 
przywiezioao do o j c z y ^ 1

„ 7~ Daj Boże! — powtórzyła Klaudya bez- 
wiedme i Wyjechała w noc śnieżystą.

B eata um ieściła kuzynkę w coupó; m iała 
pieledwie m acierzyńskie sta ran ie  0 narzeczonej 
swego b ra ta , a gdy oświetlony szereg  wagonów 
(p iknął w oddali, pow racała do domu opanow a­
na pow ażttemi myślami-

Dzwonki przy saniach uroczyście dźwię­
czały w cichym lesie; °®a „ “ y ^ a ł a  o chorej 
kaiężnej. Musiało z nią by ’ bardzo źle, je ­
żeli Pn8Zf o n o  się w drogę, nczyniij to tylko 
dl»teg°» że choiała umrzeó w domu. j akie też 
będzie powitanig d la  nieb ol:).- "JJe td ża jąc  do 
Cannes księżna przy pożegnaniu zemdlała. Teraz 

ycbodzt ostatnie pożegnani0 !
K laudya myńlai a o swojej j ^ ż ę c e j  przyja- 
>• S traszna t0 podróż w P0^ 0̂  celu. Tak

, . i Kruiiw ~ s 0 -
bie kosztowne futro, kapelusz leżał przy 
N achylił 8ię a a d  ksi^żk jazdy, a za każde® 
w róceniem  stronnicy  błyskał dnżym brylantem .
Sm utna to r z e c T p S y t  J  poczekalni podczas no­
cy ciem nej. M imowolnie obserwuje się swoich 
towarzyszy podróży, zastanaw iając się nadI tem,

ktńro ^  leKawosci Y.Mnpra. znai-j a także podobnej c iek aw n ^ i i Patrzy *
parę ludzi, k tó ra  tp rócz  zaspanego kelnera, znaj-

p ^ - b̂ ecZ- r s ^ ^ r  °d"

X i— Głupstwo! J się Wie°— .

ie ),d*
^reszcie  po

do Fr»nkfurtu a P o t e i ^ 1
d»ma gwał-

i e  dl* biednego żyd* wyznaczono krótki townie. e aie oszukasz... wl 
termin, a jednak nadszedł en zbyt prędko, Po że się zemS ę st r a sZny  sposób.

— To mnie już nic nie obchodzi — ode­
zwała się głośniej, niżby może sam a chciała, 
a  m ała jej ręka, zaciśnięta w pięść, uderzyła 
w stół.

Mężczyzna położył n a  u ia  swoją rękę i roz­
glądnął się trwożliwie.

Welon Klaudyi był gęsty, zakrywał zupeł­
nie jej rysy i zdumione oczy...

Pa lm er 1 i... naturalnie... tak syczała tylko 
pani Berg, gdy ią podrażniono. Był to je j  bu j­
ny włos, jej pe łna  m ajesta tu  postać... Go też 
oni ?...

—  Proszę cię rzekł, schlebiając —  cóż- 
j J n > począł bez ciebie, m am ie?  B ądź ie  rozsądną

^ a ł u c t a j  mojej prośby! . 
drż ł v . łaónie n ad jech a ł pociąg, okna zlekka za­

śpiewa] ącym ał >8i? dZW°neU.’ P° r t y er ZaWOłał— £ ł °sem do s a l i :
wsiadać ! rar>hfurtu nad Menem !... Proszę

P a l 7ostaPń0dniÓ8ł siS spiesznie-—  Z o sta ń  -  z a w o ła ł gw a łtow n ie .
—  Nie mogę sobie odmówić przyjemności, 

by nie odprowadzić p an a  d0 coupe, —  odrzekła 
isydersko — jak  długo b ę d e pozbawianą tego 
miłego towarzystwa! * * *■ 6

Nie odpowiedziawszy wyw ł  dam a po­
spieszyła za nim.

Klaudya ®im™ 0,i Przystąpiła do o k n a ;  
widziała Palmera zm kająCeg0 w wagonie pier- 
wszej klasy. Dama sta ła  przed n im ;  pociąg ru- 
8zył, a pozostała weszła znowu do poczekalni.

C h w ilę  za trzy m a ła  oczy  na  K la u d y i, fik su ­
ją c  jej za w o a lo w a n ą  p o s ta ć ;  p otem  o d s ło n iw sz y  
tw arz z a m ó w iła  h erb a tę  i g a z e ty .

R z e c z y w iśc ie  ta jed w a b n a  gaza  ukryw ała  
u p u d row aną  tw arz jej n iep rzy ja c ió łk i.

P a n  P a lm er  w y je c h a ł za p ew n e  ̂ n ap rzeciw  
k się stw a , cóż p ow o d o w a ło  p ięk n ą  p an ię  do tych  
o b a w ?  C zy B e a ta  m ia ła  s łu s z n o ś ć ?  b y li ze sobą  
w ś c is ły c h  s to su n k a c h , & ta  n a m ię tn a  kob ieta  

I je s t  za zd ro śn ą ?
N a k o n iec  n a d s z e d ł je j  p o c ią g . K laud ya c z e ­

k a ła , dopóki pan i B e r g  n ie  za ję ła  m ie jsc a ;  przy  
p ociągu  tym  b y ło  ty lk o  d w a  coupe p ierw szej  
k la sy . D o je d n e g o  w e s z ła  pan i B erg , ona w ięc  
z w ró c iła  s ię  do d ru g ieg o , k tóre jej konduktor  
o tw o rzy ł. Z a w a h a ła  się c h w ilę , s ie d z ia ł tam  b o ­
w iem  ja k iś  m ęż c z y z n a ... ch c ia ła  jech a ć  drugą

— Czy w drugiej klasie coupe dla niepalą­
cych je s t  wolnem ?

— Nie pani,  siedzi tam pięciu panów i j e ­
dna dama, a w przedziale damskim familia z
dziećmi. . .

W siad ła  wreszcie, zajmując miejsc p y 
o k n ie ; podróżny w kącie spał, nie wldzia a c 
więcej oprócz czapki, fu tra  i ciemno o w go 
podróżnego pledu. Jazda  potrwa najwy oi wie  
godziny. O parła  głowę o poduszki, była bardzo 
zn u żona ;  lecz niezmordowanie pracujące sm utne  
myśli nie pozwalały jej usnąć... Ody księżna 
umrze, u traci wierne serce i... odzyska w olność; 
w chwili zgaśnięcia ostatniej pochodni pogrze­
bowej, odda Lotarowi zaręczynowy pierścień i .. 
odetchnie. P ierś jej podniosła się, lecz wspo­

m n ien ie  o tem  o d e tch n ięc iu  ból je j sp raw iło . 
A ch  to ży c ie , które po tem  p rzy jd z ie ! T ak b ez­
b arw n e, tak m on otonn e, ży c ie  zu bożałej córki 
sz la ch eck ie j , k tóra p ow o li b ęd zie  s ię  staw ać  m a ­
ło m ó w n ą , sta rą  pau n ą . T ak, czek a  ją  ż y c ie  w y ­
k o le jo n y ch  !... A  je ż e li Jo a ch im  z n o w j s ię  ożeni?  
J e ż e li do ca łe g o  sm utku p r z y j-z ie  św ia d o m o ść , 
iż  n ie  j e s t  n ikom u p o trzeb n ą ?  J e ż e li k ied y ś  B e ­
ata  opuści c ich ą  „P a w ło w ą  d o lin ę*  i p ójd zie  za  
w ybranym  c z ło w ie k ie m ? ..  A ch  n ie , J o a ch im  jej 
zostan ie , m u si jej zostać . Jak żeb y  on o d o so b n io ­
ny, w śród życ ia  o d d a n eg o  p racy , m ó g ł z n a leźć  
cza s  do staran ia  s ię  o serce  ja k ie jś  n ie w ia s ty .  
Ju ach im  je j p ozostan ie  i je g o  d z ieck o ; a w ię c  
m yśleć  tak, to g r z e sz n y  b rak  od w agi, p o s ia d a ła  
przecież je s z c z e  tak w ie le , n ieró w n ie  w ię c e j  od  
drugich  1

W y p ro sto w a ła  się , p a trząc  na  zam arzn ięte  
k w iaty  z lod u , ry su jące  s ię  na  szy b a ch . W tem  
zadrżała . W śród  huku p oc iągu , k tóry w ła śn ie  za ­
trzy m y w a ł s ię  na sta c y i, n ie  s ły sza ła , iż  p od ró­
żn y  w sta ł i p r z e sz e d ł na jej stron ę . D op iero  
u c z u w sz y  o ta rc ie  s ię  ja k ie ś  o jej p ła sz c z , sp o j­
r za ła ... n a p rzec iw  niej s ie d z ia ł L otar.

—  A w ięc  n ie  o m yliłem  s ię ?  —  zab rzm ia­
ło  se r d e c z n ie . —  P om im o w elona p o zn a łem  pa­
n ią . C óż w  tem  d z iw n e g o ! J ed n a  ty lk o  is to ta  
p osiad a  ten  z ło c is ty  w łos. P a n i je d z ie s z  tak że  
do rezydfencyi?  —  W  rysach  jeg o  o d b ija ł s ię  
w yraz ra d o śn eeo  zd z iw ien ia . M im  i woli d łoń  m u  
zad rża ła , g d y  ją  w y c ią g n ą ł do K lau d yi. Z dją ł 
czap k ę, a le  ch cą c  ukryć zm ięsza n ie , w ło ż y ł ją  
^ n e n  n .  g t . * *  ^  J  [
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dnej sprawie od sądu biskupa nie odbiegały, 
ale dokładnie i starannie z jego zdaniem i wolą 
się zgadzały  — jak  to powiada encyklika z 3. 
m arca  1891 do episkopatu austryackiego.

Wiec konstatuje, że się prasa katolicka 0 - 
s ta tn iem i laty we wszystk eh krajach Austryi 
podniosła, ale i e  jeszcze p rasa  ta  nie dorówna 
swojej wzniosłej idei, jeszcze nie dorówna an ti-  
chrześeijańskiej prasie wywrotowej. Wiec zaleca 
utworzenie  „apostolatu prasy dla krajów austrya- 
ckich“, zakładanie stowarzysz► ń prasowych, za- 
ło ien ie  wielkiego, dwa razy na dzień wychodzą­
cego dziennika jako organu katolików austryac- 
k ich (ma to byó A ustria  na  wzór berlińskiej 
Germanii; p. r.), tudzież „Korespondencyi kato­
lickiej* we W iedniu  dla informowania prasy  ka­
tolickiej, zawiązanie stowarzyszenia publicystów 
katolickich, rozszerzanie czasopism już  is tn ie ją ­
cych, zakładanie  własnych drukarń  itp. P rasa  ka­
tolicka powinna z całą gorliwością zajmywaó się 
sprawam i przemysłu i spółek i osobną rubrykę 
im poświęcać. Na gw ałt  zaś potrzebną jest  katoli­
cka prasa robotnicza, dalej wydawanie pism nie­
dzielnych dla zbudowania, oświecenia i zaba­
wy ludu.

Wszystko ma być podporządkowane bisku-

(>om, a gdzie zachodzi różnica co do spraw  po- 
itycznych, należy się trzymać słów św. Augu­

styna : „W  sprawach koniecznych jedność, w wąt­
pliwych swoboda, we wszystkich miłość". Wszyscy 
katolicy powinni wspierać swoią prasę p ren u ­
meratą, inseratami, korespondeneyami, żądać w 
miejscach publicznych czasopism katolickich itp. 
Co do wniesionej w Radzie państw a reformy 
prasowej, oświadcza się wiec za natychmiasto- 
wem lob powolnem zniesieniem stempla gazeto­
wego, a ewentualnie za wymierzeniem go wedle 
objętości gazety, ioseratów itp. Wiec ma się 
oświadczyć przeciw zniesieniu kaucyi dz iennikar­
skiej i bezwzględnej swobodzie kolportażu. (P o ­
m ysł to fatalny).

W myśl powyższego rozporządzenia, Bank 
austro-węgierski ma od dnia onegdajszego obo­
wiązek przyjmować bryły złota po stałej cenie 
3276 koron czyli 1638 zł. za kilogram czystego 
złota i wydawać na nie banknoty. Różnica w 
opłacie menniczej w wysokości 2 koron na kilo­
gram ie złota stanowi zysk Banku, ponieważ płaci 
on o 2 korony mniej za wybicie 3276 koron niż 
prywatny. N atom iast nie oznaczono jeszcze chw i­
li, w której urząd m enniczy rozpocznie wybija­
nie m onet na  rachunek prywatny, a więc i na 
rachunek Banku a u stro -w ęg io rsk ieg o  Je s t  to do­
wodem, że mennica nie je s t  jeszcze należycie 
przygotowaną do wybijania nowych monet, które 
nie ukażą się zatem prawdopodobnie tak prędko.

Ustanowione opłaty za wybijanie monet na 
j ra c h u n e k  prywatny, są bardzo umiarkowane i n a ­

wet niższe od opłat istniejących w innych p ań ­
stwach.

Rozporządzenie m in is tra  skarbu nie zawie­
ra postanow ienia , zarządzającego wybijanie mo­
net s rebrnych  dotychczasowej waluty. Postano­
wienie to nastąpi w drodze reskryptu do urzędu 
menniczego, które nie będzie ogłoszonem.

KRONIKA.
Lwów dn ia  13. S ierp n ia  1892 r.

W  p o n ie d z i a ł e k ,  w u r o c z y s t e  ś w ię to  
W n ie b o w z ię c ia  N a jś w ię ts z e j  P a n n y  M ary l ,  
w y j d z i e  n n i n e r  „G a z e ty  N a r o d o w e j"  j a k  
z w y c z a jn ie .

MD-wprsbi reforma walutowa
weszła już w żyeie. Od d. 11. b. m. zaprow a­
dzoną została urzędowo w obu dzielnicach mo­
narch ii  w a l u t a  k o r o n o w a ,  na razie obok 
dotychczasowej „waluty austryaekiej“, i Bank 
austro-węgierski już  przyjmuje do eskontu we­
ks le ,  opiewające n a  walutę koronową, ręcząc 
przez to za wypłatę tych weksli w z ł o c i e .

J a k  już  wiemy, urzędowa W k n e r  Zeitung  
ogłosiła już sankeyonowane ustawy walutowe, 
tudzież dwa m inisteryalne rozporządzenia wyko­
nawcze.

Rozporządzenie pierwsze opiewa, że w wy­
konaniu ustawy z 2. s ierpnia  1892 1. 127 dz. u. 
p. ministerstwo królestw i krajów, reprezento­
wanych w Radzie państw a z ministerstwem  kra-

i’ów, należących do Korony węgierskiej, zawarły 
tonwencyę m onetarną  według brzmienia powo­

łanej ustawy. ZaA zem  w myśl artykułu XXII. 
tej ustawy oba rządy  zgodziły się, że dnia 11. 
sierpnia  1892 zawarta konweneya m onetarna  ma 
być ogłoszoną i z dniem  tym, t. j. 11. b. m., 
rozpocznie obowiązywać, a z n ią  i wszystkie 
ustawy walutowe.

D rugie  rozporządzenie m inisterstw a skarbu 
odnosi się do opłat za wybijanie monet zło­
tych  i do obowiązku Banku austro - węgierskie­
go przyjmowania brył złota. Brzmi ono dosło­
wnie :

I. Na podstawie art. V. ustawy z d. 2 sier­
pn ia  1892 1. 127 dz. u. p., w której ministerstwo 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państw a  upoważniono do zawarcia konwencyi 
m onetarnej z m in isterstwem  krajów, oależących 
do Korony węgierskiej, i na  podstawie porozu­
mienia z królew skiem m inisterstwem węgierskiem 
oznaczam w wykonaniu art. V III  ustawy z 2 
s ierpnia  1892 1. 126 dz. u. p. (ustawa m one ta r­
na) należytość za wybijanie na rachunek prywa­
tny monet o 20 koronach aż do dalszego rozpo- 
dzenia (b is  au f Weiteres) co następuje:

Główny urząd menniczy w Wiedniu ma za 
wybijanie n a  rachunek  prywatny monet o 20 
koronach pobierać należytość w wysokości 6 k o ­
ron  (3 zł.) od k ilograma czystego złocą we 
wszystkich wypadkach, z wyjątkiem zleceń B an­
ko austro-węgierskiego. Należytość za wybija­
nie monet na  rachunek Bauku austro węgier­
skiego oznaczam na 4 korony od kilograma czy­
stego złoia.

U . Bank austro-węgierski będzie miał za­
tem w myśl ustawy z 2. sierpnia 1892 1. 129 
(nowela bankowa) obowiązek każdej chwili przyj­
mować bryły złota po cenie 3276 koron za kilo 
czystego złota i wymieniać na  banknoty.

III. Chwilę, w której główny urząd m e n ­
niczy w W iedniu  rozpocznie wybijać monety o 
20 koronach n a  rachunek prywatny, jak  również 
szczegółowe warunki tego bicia monety na  r a ­
chunek prywatny, ogłosi 090bne rozporządzenie.

IV. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
w dniu  jego  ogłoszenia.

Z a p i s k i  o s o b is te .  M inister wyznań i ośw iaty  
dr. Gautseh po kilkudniowym pobycie w Grusabach 
powrócił do W iednia.

M ia n o w a n ia .  N am iestnik zam ianow ał w etery­
narza powiatowego Józefa Langhausa koneepistą w e­
terynaryjnym przy galic. nam iestnictwie.

Minister ośw iaty zam ianował suplenta przy gi- 
mnazyum w Tarnowie Bazylego B iłeck iego rzeczyw i­
stym nauczycielem przy temże gimnazy nm.

P r z e n i e s i e n i a .  N am iestnik przeniósł wetery­
narza powiatowego A leksandra Gottlieba z Drohoby­
cza do B iałej.

Ze s f e r  n o t a r y a l n y c h .  K andydat notaryalny 
p. Robert H an , został m ianowany zastępcą p. A le ­
ksandra Rungera, notaryusza w W iśniczu.

Ś lu b y .  D nia 14 b. m. pobłogosławiony został 
w kościele parafialnym w Sękowej związek m ałżeń­
ski p. E m ila  Rottera, buchhaltera rafineryi nafty w 
L ibuszy z p. M arylą Strokołowską, eórką dyrektora 
kopalni nafty.

D nia 26  lipca odbył się w N owem  m ieście, w 
gubernii płockiej, ślub panny Maryi P iw kow skiej, 
córki Franciszka i Honoraty z Pstrokońskich, w ła ­
ścicieli dóbr w Modzelu z dr. A ntonim  K aliną, prof. 
uniwersytetu lw ow skiego, członkiem krak. A kadem ii 
Umiejętności.

W  Krakowie w kościele 0 0 .  Kapucynów od­
b y ł się we czwartek ślub panny Maryi Tomżyńskiej 
z p. B ronisław em  Pecem .

P r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y j ę c i e  ce sa rzu .  
K om isya dla sprawienia odznak postanow iła zakupić 
u złotnika Jerzyny łańcuch złoty dla prezydenta i 
dwa mniejsze dla w iceprezydenta i pierwszego d e le ­
gata, oraz 97  odznak dla ra 1 miejskich.

Łańcuchy te zrobione w  stylu roccooo. Nr. 
piersi przypadnie pięknie em aliow any herb miasta  
Lwow a, ra wzór ofiarowanego przez cesarza Józefa II .

K om isya kantatowa uw iadam ia uczestników  
wykonania kantaty dla cesarza, odśpiew ać się m ają­
cej przed gmachem nam iestnictw a w dniu 31 b. m., 
że po m yśli pisma generalnej dyrek cji kolei państw o­
wej 1. 1 1 0 .8 6 6  otrzymają wolne karty jazdy I I I  k la­
są. D alsze zg ł szenia członków T ow arzystw  m uzy­
cznych przyjmuje aranżer serenady p. R om uald Ma­
karewicz we L w ow ie plac Chorążezyzny 1. 4 .

K om isya zaprzęgowa zakupiła parę koni do 
nowego powozu prezydenta.

W s p a n ia ł e  z j a w i s k o  n i e b i e s k i e  obserwo- 
wano wczoraj wieczór nad L w ow em . K ilk a  minut 
przed pół do 10, przechodnie na placu M aryackim. 
ulicy Karola Ludw ika a zapewne i innych przysta­
nęli zachwyceni niezw ykłem  w idowiskiem . N ad p la­
cem Gołuchowskich w idniały  początkowo blade, sz e ­
rokie promienie barwy fioletowej, jakby odblask o l­
brzymiego reflektora elektrycznego. Prom ienie te, z ra­
zu blade, staw ały  się coraz siln iejsze, aż po up ływ ie  
2 — 3 minut cały horyzont zajaśniał fioletowem ś w ia ­
tłem , które po stronie bardziej od widza oddalonej 
zwolna przechodziło w kolor zielonaw y a nareszcie 
prześliczny zielony. B y ł te w spaniały  obraz łod za ja  
zorzy na pięknem gw iazdzistem  niebie letniego w ie­
czoru, trwający około 5 minut, poczem zwolna zaczął 
słabnąć i przesuwając się w stronę praw ą, zajaśniał 
raz jeszcze lecz już mniej siln ie nad kościołem  J e ­
zuitów  jedynie barwą fioletową.

P r e m i o w e  s t r z e l a n i e  p. Jana  Smutnego, 
urzędnika Tow. ziem skiego, odbędzie się na strzelni­
cy miejskiej w  niedzielę dnia 14. bm.

T o w . w z a j .  p o m .  k u p c ó w  i  m ł o d z i e ż y
handlowej odbyło wczoraj o godzinie 9 wieczorem  
nadzwyczajne walne zgromadzenie, poct przewodni-

Z Winiła i  SaMamnoir
D roga z W iednia do A ttuang  koleją za­

chodnią  je s t  dość nudną — zabijaliśmy więc czas 
s tudyowaniem Bedekera i przewodnika kolejowe­
go. Około południa  dotarliśmy do A ttuang  i o d ­
tąd  zaczyna sję właściwa nasza podróż — po­
zwólcie, że wam poszczególne jej fazy opiszę.

*
*  *

G m p n d e n .  Małe miasteczko w Sal/.kam- 
naergut liczy (1.60,0 mieszkańców, a słynie jako 
miejsep kąpielowe etc. pa trz  zresztą Bedeker... Głó­
wną ozdobą Gmunden je s t  jezioro (Traunsee) i 
wyrastająca dumnie z jeziora śliczna góra — ra ­
czej skała — t. zw. T r a u n s t e i n .  Ta góra  i 
to jezioro, to cała dum a Gm unden. Szczególnie 
jezioro robi wrażenie wypieszczonego, wychueha- 
nego cacka. Miałem sposobność przypatrywać mu 
gię prawie dzień c a ł y ; zdawało mi się, że to j e ­
zioro -żyje życiem resz ty  mieszkańców. Rano 
wstaje wzburzone, rozczochrane i ma barwę j a ­
kąś nieokreśloną. W miarę jak  się zbliża połu­
dnie  uspakaja się powierzchnia wody, staje się 
g ładką  i przybiera śliczny kolor alizarynowy 
( ju ic i  naturalny). Do objadu jeziorko już  gotowe 
z tnaletą, i zwolna się porusza — promenuje...

*). Jestto list naszego korespondenta wiedeńskie­
go (d i),  który korzystając z feryi parlamentarnych i 
aaison morte we Wiedniu, wraz z kolegą swym po 
piórze, z korespondentem Dziennika Polskiego, 
przedsięwziął letnią wyoieczkę w urocze okolice Salz- 
kammergutu. Szereg listów z ponętnej tej wycieczki, 
rozpoczynamy listem dzisiejszym. (Przep. Red.)

Koło drugiej — po obiedzie — (nie wiem co i 
kiedy jeziora jadają, zdaje mi się j e d n a k ,  że od­
bywa drzemkę poobiednią), je s t  zupełnie spokoj- 
nem i prawie nieruehomern.

Koło wieczora, k iedy  „tout G m unden" jawi 
się na esplanadzie — i  jeziorko zdaje s ię  być 
najweselszem i najżyw szem . Zwyczajny cudowny 
alizarynowy kolor wody skutkiem kąpią.cych się 
w niej promieni zachodzą-cego słońca m iejscami 
staje się różowym i wygkida jak  zegrzany p o d ­
lotek. Wieczorem życie koło i na  jeziorze jes t  
największe. Na esp lanadzne, która tworzy ró­
wnież brzeg jeziora, p rzechadzają  się goście .ką­
pielowi, znane fizyognomie głównego spaceru w 
miejscu kąp ie lo w em — panie  w wykwintnych l e - 
tnich tnaletach — pan o w ii  w lawn tenisach .i 
żółtych trzewikach, genera łow ie  z laskami, s ła ­
wni aktorowie niegedeni itp. typy kąpielowe.

Na jeziorze ru ch  nie m niejszy . —■ Mnó­
stwo wązkich, żółtych czółenek przerzyna po­
wierzchnię wody w różnych kierunkach i robi 
wrażenie złotych rybek  — toczących z sobą bój 
zaciekły. Mrok zapada — jezioro staje się coraz 
c iemniejsze. T raunste iu  i okoliczne góry zam ie­
niają się n a  ciem ne bryły, których postrzępione 
sylwety rysu ją  się n a  tle nieba. Zwierciadło wo­
dy się uspokaja — jezioro uk łada  się do spo­
czynku...

Zwiedzający G m unden nie omieszka zrobić 
wycieczki koleją  do wodospadu T r a u n f a l l ,  
oddalonego jakie 3  godziny drogi od Gmunden.

Koleją jedz ie  się pełną godzinię i to w ta- 
kiem tempie, że ch c ia łem  w drodzo wyleźć —  
co można uczynić bardzo bezpiecznie —  i  p rz e ­
prosić maszynistę, i e  eo śmiem trudzie . Ze s ta -  
cyi kolejowej prow adzi droga p rzez  lag do 
Traunfall (wodospad). Zjawisko cudowne. Nie

ctwem p. Juliana Schayera. Ten zagajając zgroma­
dzenie, przedstawił zebranym substytutu notaryalnego 
p . R astaw ieekiego, w ezw ał sekretarza p. Gardoliń- 
skiego do odczytania protokołu z ostatniego w alnego  
zgromadzenia, który też bez zmiany przyjęto. N astę­
pnie zabrał g łos senior p. Jak i, a w yłuszczyw szy, 
iż do ostatecznego załatw ienia zakupna realności przy 
ul. Czarneckiego 1. 1 od hr. Skarbkowej potrzeba 
uchwały wobec notaryusza, postaw ił imieniem w y­
działu stosowne w nioski, przyjęte jednogłośnie przez 
walne zgromadzenie.

Z I z b y  są d o w e j .  W sprawie W ład ysł, R am - 
pały i Jan a Baniaka, oskarżonych o w ystępek prze­
ciw  bezpieczeństwu życia, a to wskntek nieostrożne­
go przesuwania wozów i w ślad zatem idącego zde­
rzenia się wozów, zapadł wczoraj wyrok skazujący 
obu podsądnych na 6 m iesięcy więzienia.

N a jn o w s z y  w y n a la z e k .  P . Franciszek W o- 
roniecki, organmistrz w Przem yślu, w ynalazł harmo­
nijny fortepian, czyli harmonium i fortepian na j e ­
dnej klawiaturze. Co do kształtu  i budowy, jest to 
zw ykły fortepian, krótki, system u amerykańskiego 
(krzyżowy), z konstrukeyą metalową pancerną jedno­
litą, orzechowy o 7. oktawach; wewnątrz zaś niego 
umieszone jest harmonium o 5 oktawach w ten spo­
sób, że przyrząd pornszająey mechanikę gry fortepia­
nu, porusza całą maszyneryę przyrządu harmonium, 
czyli za jednem uderzeniem w klaw isze fortepianu, 
odpowiadają d .va instrument*, harmonium i fir te -  
pian. Lecz r u in a  grać także na samem harmonium  
i  na samym fortepianie. Harmonijny fortepian ten 
w yszle p. 'Worouiccki 25 . bm. nf. wystawę a r1 y sty­
czną do W iednia.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego iczl-nka R a­
dy powiatowej w  Krakowie, z grupy gm in wiejskich  
rozpisany został na dzień 22  w n eśn ia  b. r.

D la  s t r a ż y  s k a r b o w e j .  W korpusie galic. 
straży skarbowej będzie wkrótce około 20 posad do 
obsadzenia.

Z B ro d ó w  donoszą: Tutejsze starostwo zaka­
zało odbywania pielgrzymek na odpust do Podkamie- 
nia, który ma się tam odbyć w poniedziałek dnia 
15 b. m.

R a d a  p o w ia to w a  b r o d z k a  w porozumieniu 
ze starostwem tnmtejszem w ydelegow ała pp. Napa- 
diew ieza, komisarza starostwa i Tokarskiego, urzę­
dnika Rady pow., którzy objeżdżają powiat, celem 
utworzenia komitetów lokalnych, mających czuwać nad 
czystością w gm inach.

W y śc ig i  k o n n e  w J a r o s ł a w i u  urządza w 
dniu 14. b. m. korpus oficerski 11 pułku ułanów. 
Program obejmuje sześć biegów, do których zgłoszo­
no poważną liczbę bardzo dobrze renomowanych bie­
gunów. Nadto odbędą się popisy koni oficerskich w 
skakamu i braniu przeszkód.

P o l a c y  n a  B u k o w in ie .  D o jednego z pism  
krakowskich piszą z Czerniowiee o życiu Polaków  
zam ieszkałych na Bukowinie następująco: „Czytelnia 
polska gromadzi w szystkich. W  niej skupiają się do­
broczynne i narodowe instytucye i dość powiedzieć, 
że kilkadziesiąt kalek i starców narodowości polskiej 
utrzymuje inteligeneya polska w łasnym  kosztem, czy­
telnia wypożycza miesięcznie przeciętnie tysiąc p ięć­
set tomów, „Sokół" liczy 80 , Towarzystwo „Szkoły  
ludowej" 35 0  ezłonkow, a niestrudzone nasze Polki, 
kiedy tylko okaże się potrzeba, z zaparciem się zbie­
rają składki po mieście i okclicy dla biednych i po­
trzebujących. Niemniej oiekawym objawem jest ta
okoliczność, że prawdziwymi anostołami sprawy na­
rodowej na B u k ow n ie , pćnwdziwymi obrońcami praw 
naszych są Ormianie. Ormianie na Bukowinie to
Polacy i ludzie czynu. Oni subweneyonują G az tę
Polslcą, oni hojną dłonią wspierają tutejsze in stytu ­
cye a patronat tej całej, naśladownictwa zaiste go­
dnej partyi, dzierży p. Grzegorz Bogdanowicz, w ła ­
ściciel rozległych majątków i znany w*m zapewne 
członek Rady nadzorczej krakowskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń".

H a n d la r z a  d z ie w c z ą t .  Policya w arszawska  
śledzi trzech braci Springfederów, którzy z W arsza­
wy w yw ieźli wiele dziewcząt do Buenos A ires i do 
Montevideo, gdzie je sprzedali do domów publicznych. 
Springfederzy spostrzegłszy, że w ładta  ioh śledzi, u- 
mknęli i krążą obecnie w nadgranicznych powiatach
K rólestwa, gdzie bez przerwy wiodą swój ohydny 
proceder.

W y p a d e k  z a s ł a b n ię c i a  p o d r ó ż n e g o  zda­
rzył się wczoraj po południu w pociągu, który z R a­
wy zdążał do Lwow a. Młodzieniec pewien, po spo­
życiu obfitej przekąski w Ż ółkw i, zaniem ógł na żo­
łądek w drodze do Kulikowa, na której to staeyi 
przerwał podróż i oddany został pod opiekę jadącego 
tym samym pociągiem chirurga z R aw y, który wo­
zem odwiózł go do Żółkwi, gdzie obory znalazł w y­
godne pomieszczenie w zajeździe. Tego samego je- 
szęze wieczora przybył do Żółkw i, w ysłany z ramie­
nia nam iestnictwa, które telegraficznie uwiadomione 
.zostało o wypadku, celem opatrzenia chorego, lekarz 
powiatowy dr. Lachowicz, który stwierdził, że jedy­
ną przyozyną niedyspozycyi był popełniony przez po­
dróżnego błąd dyetyczny. D ziś  pociągiem rannym 
młody ów podróżny, po przespaniu się, w dobrem 
już zdrowiu przybył wre z z dr. Lachowiczem z Ż ół­
kw i do Lwow a. Pomimo tego, zarząd kolejowy, po 
nadejściu wczorajszego popołudniowego pociągu z Ra­
wy na stacyę tutejszą, zarządził natychm iastowe de-

będę go bliżej opisywał, bó mam takie uczucie, 
że mi się porównanie jeziora w Gmunden z is to­
tą żyjącą nie zupołnie udało. Widocznie opisy 
natury  tworzą „jedną z moich licznych pięt 
achilesowych" — jak  mawiał jed en  z moich 
przyjaciół.

Przy T raun fi l l  — j *k zresztą tu przy w szy­
stkich osobliwościach zwiedzanych przez pub li­
czność —  znajduje się szynk, a w szynku ksią 
żka pamiątkowa, do której goście wpisują bądź 
to nazwiska bądź to wrażenia, jak im  ulegli na 
widok tego prawdziwego cuda natury.

Domyślicie się zapewne znając moją cieka­
wość, że zaglądnąłem do tej książki i z pom ię­
dzy licznych zapisków przytoczę wam kilka. Oto 
co pisze widocznie wygodny bardzo Niemiec, 
któremu więcej o własną skórę chodziło jak  o 
cały T raunfall:

„Am Ufer der Traut,
Von Sonnenglutk braun,
Sass ich da im Scbatteu,
Und Hess mich nicht braten".

W szak  to pyszne — jak  rzadko coś cha­
rak teryzujące  „Gemuthlichkeit" niemiecką. Ten 
„ S o n n e ą g lu th " ,  o którym pisze ów Niemiec w 
przytoczonym wierszu, na towarzysza jego znów 
inne wywarł wrażenie, które połączone z w raże­
niem cdniesionem z widoku wodospadu, oddał 
on w następującym e p ig ra m ie :

„■Ware der Traunfall 
E in Weinfall,

Das ware mein Fali".

zinfekeyonowanie owego wagonu, w którym się zda­
rzył opisany wyżej wypadek zasłabnięcia podróżnego.

L u d n o ś ć  K i ó l c s t w a  polskiego wedle osta­
tnich statystycznych wykazów wynosi oprócz wojska 
8 ,2 5 6 .5 6 2  dusz, w tem 3 ,9 7 7 .4 0 6  mężczyzn, a 
4 ,2 7 9 .1 5 6  kobiet. Pod względem  wyznania jest 
6 ,2 1 4 .5 0 4  katolików, 1 ,1 3 4 .2 6 8  żydów, 4 4 5 .0 1 3  
protestantów, 3 9 3 .8 8 5  praw osław nych i 47 8  innych  
wyznań. Obszar Królestwa w ynosi 111 .975  wiorst 
kwadratowych.

Z WI1 na. W e wrześniu 1893  urządzoną bę­
dzie w W iln ie w ystaw a przem ysłowo-rolnicza z u- 
działem B iałegostoku. W ystaw cy z K rólestw a P ol­
skiego dopuszczeni są po za konkursem.

G e n e r a l  m a j o r  J a u k o w s k i j ,  gubernator 
w ołyński, powracając z zagranicy, zmarł onegdaj na­
gle w W arszaw ie w hotelu Europejskim. Gubernator 
Jankow skij był jednym z najgorliwszych rusyfikato- 
rów i szerzycieli praw osław ia na W ołyniu. B y ł on 
synem generała Jankow skiego, zamordowanego w 
W arszaw ie w chw ili wybuchu powstania listopa­
dowego.

Z m ia n y  w g a b i n e t a c h  Taaffego . N ieda­
wno m inęła i 3  rocznica rządów hr. Taaffrgo. W  tym 
czasie urzędowało 9 gab in etów ; w szystkie one pow­
staw ały i upadały. Taaffe jeden —  z hr. F a l-  
kenhaynem —  pozostał. D o pierwszego gabinetn, o- 
próez hr, Taaffego, który objął prezydyum i sprawy 
wewnętrzne n a leże li: Falkenhayn (rolnictwo), Stre- 
mayr (sprawiedliwość i oświatę), Horst (obronę kra­
jow ą), K orb-W eidenheim  (handel), Prażak (bez teki), 
Ziem iałkowski (bez teki), szef sekcyi Chertek (tym ­
czasowy zarząd finansów). D n ia  16. lutego 1880  u- 
stąp ił Chert k ;  w jego miejsce objął finanse K riegs- 
au. Stremayer zatrzym ał tylko tekę sprawiedliwości, 
a tekę oświaty oddał Conradowi. D n ia  26 . czerwca 
18 8 0  ustąpili Strem eyr, K riegsan, C hertek, Korb i 
H orst; ministrem finansów zamianowany został D u ­
najewski, ministrem handlu Kremer, ministrem o- 
brony krajowej W elsersheim b i ministrem sprawie­
dliwości Streit. D nia  14. stycznia 1881  ustępują K re­
mer i Horst, minister Prażak obejmuje tymczasowo 
tekę spraw iedliw ości, baron Pino handel. D nia  5. l i ­
stopada 1885  otrzym ał dymisyę Conrad, na ministra  
oświaty powołanym został Gautseh. D nia  16. marca 
1886  został uwolniony Pino, kierownikiem m inister­
stwa handlu został szef sekcyi P ussw ald . D n ia  26 . 
czerwca 1 886 . w miejsce P ussw alda m inisterstwo  
handlu obejmuje Baecjuebem. D n ia  11, października 
1888 zam iast Ziem iałkowskiego ministrem bez teki 
został Zaleski. Prażak został uwolniony od zarządu 
teką sprawiedliwości, którą objął hr. Fryderyk Schoen- 
born. D nia 4. lutego 1891  ustąpił D unajew ski, m i­
nistrem finansów został Steinbach. D n ia  23 . grudnia 
1891 hr. Kuenbnrg został ministrem bez teki. D nia  
9. sierpnia 1892  nastąpiła dym isya ministra Prażaka.

Szp ieg  c z y  oszus t .  Jak już donosiliśm y, na 
zlecenie prokuratoryi związkowej w Bernie, uw ięzio­
no w Thun rzekomego barona Courtiera, który się 
nazywa także Hoffmanem. Stoi on pod zarzutem  
szpiegostw a. Pozostaw ał w stosunkach z wybitnem i 
osobistościami i ży ł na wielkiej stopie. Courtier u- 
trzym ywał też stosunki z pułkownikiem V igier w 
Thąn, dyrektorem tamtejszej stadniny związkowej, do 
którego otrzym ał b y ł polecenie od zwi „zkowego de­
partamentu wojskowego. Pod nazwisKiem „barona 
Courtier, pułkownika stwajoarskiego" informował się 
on w Galioyi co do zakupu koni dla Szwajcaryi. N a ­
miestnik galicyjski hr, Badeni w y sła ł odpowiedź na 
pismo Courtiera Wprost do szwajcarskiego departa­
mentu wojskowego i przez to Courtier został zdem a­
skowany. W raięszany on był w śledztwo przeciw  
szalbierzowi Durrichowi, który w Zurychu popiłn ił 
caiy szereg oszustw.

Z B er i na telegrafują w tej spraw ie: „Przy-
aresztowany w Thun rzrkomy baron Courtier jest 
znanym w A ustryi szalbierzem Karolem Hofmannem  
z Karlsbadu, 'który w r. 1882  wt- W iedniu za roz­
m aite oszustwa skazanym został na 7 lat ciężkiego 
w ięzienia. W Bernie przedstawiał się jako pułko­
wnik anstryaeki. Opowiadał on w Thun, że pośre­
dniczy w dostarczaniu broni dla rządu rosyjskiego."

Z Brukseli donoszą o spaleniu się najwię­
kszej belgijskiej fabryki płótna, Lotha Szkody w yno­
szą 6 milionów franków. Sześciu ludzi spaliło się, a 
20 0  robotników pozostało bez chleba.

Z o b o z u  so c y a ln o  - d e m o k r a ty c z n e g o .
K u rje r  L w ow ski  d on ori; Z Mannheim donoszą: 
K asyer związku socyalno-demokratyeznego W ilhelm  
H aut zbiegł sprzeniewierzywszy 15000  marek na 
szkodę związku i w yłudziw szy od rozmaityehtych  
osób 9 0 0 0  marek.

T r u p a  J a p o ń s k ic h  a k torów  w ybiera się 
w podróż do Europy, aby ją zaznajomić ze sztuką dra­
matyczną Japonii. Będzie ona dawać przedstawienia  
w P aiyżu , Londynie, Berlinie i W iedniu.

N o w y  w ynalazek  E d ison a .  Z Ameryki do- 
noizą, że Edison, zwany „mędroem z M enlo-parku", 
dokonał odkrycia, które sprawić ma przewrót w sy ­
stemie budowania i wprawiania w ruch maszyn. 
Edison dostał jnż patent na swój wynalazek. Polega 
on na wytwarzaniu elektryczności wprost z w ęgla  
lub jakiegoś ciała, zawierającego w ęgiel, przez co 
elektryczność zastąpiłaby już stanowczo miejnee pary. 
W ęgiel w wysokiej temperaturze wystaw iony na 
działanie tlenku ołowiu, ma wytwarzać bardzo silny

prąd elektryczny. Edison twierdzi, że ten najnowszy 
jego wynalazek może mieć w ielkie zastosowanie w 
praktyce i odda w ielkie u słu g i przem ysłowi. Być  
w ięc może, że da nam wreszcie Edison coś, co ogó­
łow i korzyść przyniesie, bo dotychczasowe jego w y ­
nalazki, mimo rozgłosu, jakim się cieszą, nie znala­
zły dotychczas jeszcze zastósowania w praktyce.

K o n g r e s  c h o re o g ra f ic z n y .  W Tours otwar­
to kongres choreograficzny. Przeszło 2 0 0  osób zapi­
sało s i ę ; z jednej strony uczniowie i uczennice ró­
żnych mistrzów ubiegać się będą o nagrody, z drn- 
giej panowie profesorowie tańca mają obradować nad 
środkami podniesienia tej upadającej sztuki, oraz nad 
środkami podniesienia tej upadającej sztuki, oraz nad 
stworzeniem jednego alfabetu, a raczej słow nika cho­
reograficznego, podług którego w szyscy kompozytoro- 
wie baletów mogliby układać nowe tańce.

Z b r u k u .  Z otwartego pomieszkania p. R . 
zam. na Marjówce skradziono wczoraj złotą broszkę 
o 7 brylancikach wart. 8 0  złr.

N a szkodę p. Marcelego Ch. kandydata adwo­
kackiego, zam. przy ul. Kochanowskiego 1. 18 skra­
dziono ubrania wart. 100 złr.

K o n k u r s .  L w ow skie Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia" rozpisuje konkurs na nauczyciela lub nau­
czycielkę śpiewu solowego, z terminem zgłoszeń do 
25 b. m.

Ze s to w a rz y s z e ń .  Powtórne nadzwyczajne 
walne zgromadzenie stowarzyszenia m ajstrów: mu­
rarskich, ciesielskich, kam ieniarskich, studniarskich, 
rzeźbiarskich, terakocistów i sztukatorów we L w o­
wie odbędzie się 17 b. m. o godzinie 4  po południu 
w Izbie rękodzielniczej.

■j* K s. J ó z e f  B u d z i ń s k i ,  proboszcz z K o-  
w alówki (pow. Buczackiego), zmarł dnia 10  b. m . w 
70 roku życia swego. B y ł to kapłan wzorowy, pilny, 
obowiązkowy, Polak - patryota, który w roku 1863  
biorąc czynny udział w walkach o wolność Narodu, 
skompromitowany został wobec rządu rosyjskiego i 
emigrować musiał z K rólestw a polskiego, gdzie był 
proboszczem i dziekanem, najpierw do D rezna, na­
stępnie do G alicyi i tu na skromnej posadzie admi­
nistratora parafii w K owalówee, szczerze pracował. 
Żywo zajm ował się ludem, zakładał K ółka rolnicze, 
powszechnie przez lud i okoliczne obywatelstwo był 
szanowany i ceniony. To też parafia kowalowieoka 
szczerze odczuwa - śmierć swego dusz-p asterza . Oby 
ziem ia którą On tak kochał lekką Mu była. —-  Cześć 
Jego pam ięci!

Z m a r l i .  M ichał Keller, woźny kolei państwo­
wej, zm arł we L w ow ie w 33 roku ż y c a  —  Salomea  
Orthuerowa, wdowa po m ieszczaninie i obywatelu m. 
Lwow a, urodzona w r. 1810  w K rólestw ie Polskiem , 
zmarła d. 11 b. m. we Lw ow ie.

W ładysław  Stroupcznicky, czeski dramaturg i 
pisarz zm arł onegdaj w Pradze przeżyw szy lat 42 .

W  Monachium zmarł K lein  Miehael, ZDakomi- 
ty rysownik czasopisma Fliegende B td tter.

S ta n  Przez całą ubiegłą dobę
m ieliśm y pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu a o -  

z» był dziś o 12 godzinie w południe 768 mm.
* prognoz* o» dobę dnia 14. sierpnia r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie oo do kierunku, 
południowo-zachodni, co do siły  słaby (1— 2), śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -^ -19°0., 
niebo będzie lekko zachm urzone, a względna w il­
gotność powietrza zmniejszy się do 6 0 '/#. Opadn 
nie będzie, pogoda.

J u t r o ,  dnia 14. sierpnia: św . Euzebiusza.
—  św . Stefana M.

I F e r  ł 3 T .

Ludzie koehają perły. Pociągają ich one swoją 
tajemniczą tęsknotą, która mówi o łżach. Są one łza ­
mi m iłości anioła Azariela, z który b jedna upadła 
z lazurów niebieskich do morza. D latego błyszczą  
one tak łagodnem pocicgającem św iatłem  i dlatego 
tak chętnie kochanek zdobi w  nie swoją wybraną. 
Należą one do nieba, do ziemi i do morza.

Ludzie inni nazywają perłę drogim klejnotem i 
chętnie je zbierają jako bogactwo. Są perły, których 
wartość trndno ocenić, tak je s t  wysoką. N ajwiększą  
i najpiękniejszą perłę posiada szach perski. Jeden  
z jego poprzedników nabył ten klejnot w X V I I  w ie ­
ku od podróżnika Tevernier.

Im an Muskatu ma perłę prawie zupełnie prze­
zroczystą, której Wartość przedstawia sum ę 8 0 0  00 0  
franków. W posiadaniu księżnej Jusupów  znajduje 
się perła, którą Grzegorz de Calais w 1 6 2 0  r. sprze­
dał królowi hiszpańskiem u F ilipow i IV. za 80  000  
dukatów. Obecnie cenią ją na 9 0 0 .0 0 0  franków. Papież 
Leon X I I I  po jednym ze sw ych poprzedników na 
stolicy apostolskiej posiada perłę, wartującą około 
4 0 0 .0 0 0  franków.

Obok tych pojedynczych sztuk, z których każ­
da stanowi unikat, w ym ienić należy naszyjnik z pe­
reł cesarzowej Fryderykowej. Naszyjnik ten. złożony 
z 32  pereł, cenią na 6 0 0 ,0 0 0  franków. Matka cesa­
rzowej, królowa W iktorya, posiada kolię cudownej 
pięknośoi pereł różowych.

Kolia baronowej (iustaw owej R otszyld. złożona 
z pięciu sznurów pereł, warta jest milion franków,

i  t e  nie zle !...
Szukając za nazwiskiem polskiem znalazłem 

co n a s tę p u je :

„Helena Witkiewiczowa z Galicyi w zglę­
dnie (sic\ )  z L inzn."

To bardzo w z g lę d n ie — pani Dobrodziejko...
Tą  sam ą k leją wróciłem napowrót do 

Gmunden —  z powrotem jedzie pociąg o 10 m i­
nut króciej, a szybkość tę tlómaczy naczelnik 
w Trannfall, s tarowina Niemiec, tem, że kolej 
napowrót prowadzi z góry.

Po obiedzie odwiózł nas zgrabny statek p a ­
rowy, przez jezioro T rau a  do Ebensee, wyrzuca­
jąc  po drodze na każdej stacyi po kilku Niem­
ców. Z E bensee  jedzie się koleją do I  s c h 1.

* *
*

O ile cudownem jes t  G m unden o tyle, m i­
mo ślicznego położenia, nieznośnem  jes t  I s c h l .

Wjeżdżając z kolei do m iasta  ani na chwilę 
nie odnosi się wrażenia, że się jes t  w miejscu 
kąpielowem. Podobne to raczej do przedmieścia 
wiedeńskiego. Wysokie dom y; na  ulicy turkot i 
wrzawa. Miasto przerzyna rzeczka Ischl, k tó ­
ra kryształową przezroczystością zaprasza do 
siebie.

Chcąc widzieć wszystkie osobliwości Ischlu, 
poszliśmy za poradą kelnera hotelowego, n a  espla- 
nadę — był właśnie wieczór.

C..y chcecie wiedzieć, jak  tam wygląda ? 
Oto jak  wały w sobotę albo uiica Karola Ludwi­
ka tegoż duia we Lwowie. Różnica może tylko 
polegać na atmosferze, przesyconej jakiemiś per­
fumami i tualetam i pań, które są rzeczywiście 
gustowne.

Tego wieczora jeszcze odjechaliśmy

A u s s e e :  Droga z I s c h l do Aussee jes t  
prześliczną, a prowadzi pomiędzy potężnymi gó-

rami. Widząc ten iście endowny kraj mimowoli
zawołałem parafrazując Z a g ło b ę : „I maż tu być 
salus w tem państwie, kiedy Niemcy taką ziemię 
m a ją“. —  I ty to widzig^ Boże i nie grzmisz?

W Aussee nie widać tego przepychu jak  
w Gm unden i lseh l  — zdaje się dlatego bo męż­
czyźni imitują chłopów tam tejszych i noszą sty­
ryjskie stroje chłopekie a panie przebierają się 
za chłopki — tylko że prawdziwie styryjscy 
chłopi i chłopki mają  wydęte szyje — może g o ­
ście kąpielowi i do tego z czasom doprowadzą.

* **
T° tej stacyi uczuliśmy pewne zmęczenie, 

postanowiliśmy tedy wypocząć i pojechaliśmy do 
ślicznego miasteczka H a l l s t a A t ,  położonego 
nad jeziorem i odznaczającego się nader  orygi­
nalną budową doinków wznoszących się na  ska­
łach, jeden nad drugim. Z r l ls tad t  popłynę­
liśmy do

K a m m e r  nad Altersee. Nadto was znuży­
łem opisami rozmaitych miast, zaniecham tedy 
opisu Kammer, choć pięknością położenia n a j ­
bardziej na uwagę zasługuje. J e d n ą  tylko po­
dnieść muszę okoliczność — dla podróżujących 
w Salzkam m ergut pań bardzo ważną —  n a  którą 
zwróciła moją uwagę jed n a  z moich znajomych, 
że w Kammer z powodu bliskości jeziora „grzyw­
ki" się psują. Panie  muszą się tedy zaopatrzyć 
w maszynki, żelazka i inne  przybory potrzebne 
do karbowania włosów.

Zanim się to stanie, oczekujcie drugiego 
mego listu. ( d i )
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kolia Alfonsowej Rotszyld — m ilion dwieście tysię­
cy franków. Obie te damy nieustannie powiększają 
swe kolie, dokupując pojedyncze perły. Jubilerzy ma­
ją polecenie przedstawiania każdej rzadkiej sztuki, 
którą zazwyczaj baronowe kupują, nie targując się 
wcale o cenę.

Siostra pani Thiers —  panna D osne, zbierająo 
pojedynoze perły przez la t trzydzieści, ma obecnie na­
szyjnik, przedstawiający wartośó 400  0 0 0  franków.

Po wojnie francusko-pruskiej pani Lebreton 
sprzedała pani de Pai'va na rachunek cesarzowej E u ­
genii kolie pereł białych, dobieranych osobiście przez 
cesarzową. Niektóre sztuki posiadają małe wady i 
z tego powodu za kolię tą zapłacono tylko 4 0 0 .0 0 0  
franków. Obecnie nie wiadomo w czyich rękach znaj­
duje się klejnot eks-cesarzowej.

Cesarzowa austryacka posiada najpiękniejsze na 
św iecie perły czarne, których wartośoi trudno okre­
ślić raw et w przybliżeniu.

Należy dodać, żo im częściej perły są noszone i 
przylegają do ciała, o tyle nabierają więcej blasku i 
barwy. P erły różowe są mniej cenione, natomiast 
czarne, o ile nie posiadają plam i narośli należą 
do rzadkości.

Dział ekonomiczny.
— D o staw y  d la  w o jsk a . D nia  13 września r. 

b. o godzinie 11 rano, odbędzie się w lw ow skim  
wojskowym magazynie powiatowym licytacya, celem  
oddania w przedsiębiorstwo dostawę ohleba i owsa 
na czas od 1 listopada 1892 do 31 grudnia 1893  
dl t s ta c y i: w Brodach, Brzeżanacb, Mostach w iel­
kich, Krechowie, Rohatynie, Z łoczowie i Ż ółkw i;  
dnia 5 września 1892  w magazynie powiatowym w 
Czerniowcach, dla s ta c y i: w  Czerniowoach, Bojanach, 

Nowej Żuczki, Sadagóry, Radowcach i S u eza w ie ; 
dnia 7 września 1892 w magazynie powiatowym w  
Stanisław ow ie, dla s ta c y i: w Kołom yi, T łum aczu, 
Monasterzyskach i Czortkowie; dnia 12 września 
1892 w magazynie powiatowy w Tarnopolu, dla sta­
cyi: w Strussowie i Trembowli. Oferty wnieśó nale­
ży do odnośnych magazynów powiatowych najdalej w 
terminie licytacyjnym . B liższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w dotyczą­
cych biórach magazynów prowiantowych.

— S t e m p lo w a n ie  b l a n k i e t ó w  k u p i e c k i c h  
Od dnia 15 lipca począwszy, odbywa się w głównym  
urzędzie cłowym we L w ow ie maszynowe stem plowa­
nie blankietów na rachunki kupieckie stemplem je­
dno, -względnie pięciocentowym, za poprzedniem u i­
szczeniem odpowiedniej należytośei stemplowej. B lan­
kiety do stemplowania należy zgłosić pisem nie.

—  N ow a k o lej lo k a ln a . D yrekeya fabryki cu­
kru w Tłum aczu, zamierza zbudować kolej dowozo­
wą od stacyi T łum aoz-Pałahicze na linii Stanistaw ów- 
H usiatyn do fabryki cukru. "W m inisterstwie handlu, 
jak donosi Frem denblatt, toczą się rokowania, aby 
tę kolej dowozową ( Schleppbahn) ,  dla której W y­
dział krajowy przyznał subwencyę 2 .0 0 0  złr , wybu­
dować jako kolej lokalną, służącą także dla ruchu 
publicznego. Frem denblatt zapewnia, że gdy intere­
sowani zechcą się przyczynić do kosztów budowy ko­
lei, plan ten zostanie zrealizowany.

  T a r g  zb o ż o w y .  Lw ów  d. 13. sierpnia. D ziś
notąjemy za 100  kl| t . loco L w ó w : Pszenioa gotowa 
_  do— .— , nowa 7 .25  do 7 .5 0 , żyto gotowe —- —  
do — .— , nowe 5 .6 5  do 5 .8 5 , ow ies obroczny 5 .7 5  do 
6 .2 5 , na term. — do — , jęczmień nowy 5 .—  do 
6 .— , rzepak nowy 9 .—  do 9 .2 5 , groch 6 .—  do 
8 .— , wyka — .—  do — .— , bobik — .—  do . , hre-
czka — .—  do — , kukurudza— .—  do — .— , chmiel 
za 5 6  kgl. 70. — do 78 .— , koniczyna czerwona — .—  
do — .— , koniczyna biała — .—  do — .— , koniczyna 
szwedzka — .— do — .— , spirytus za 1 0 .0 0 0  lt. prct. 
loco stacje kolei gotowy 13 .—  do 13.25> na termina
12 .—  do 12.25

Z giełd  zagranicznych ciągłą  komunikują zniż­
kę, u nas również wobec znacznej podaży, ceny obni- 
żają się.

Bank rolniczy we Lw ow ie, (ul. I I I  Maja 1. 2), 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i krajowej produkcyi, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, moutań 
skie, szam pańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szam pańskiej, egipskiej i Shiriif 
Square head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na w szelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa­
ną, nadlosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
oenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze- 
dnia od 9 do 3 godziny po południu.

— Spraw ozdan ie  z targu zb o żo w eg o  na
K le p a rz a .  (Kraków d. 12. sierpnia.)

N a dzisiejszym targu była podaż pszenicy w ię ­
ksza, ceny za granicą codzień spadają, to też i tutej­
si m łynarze ograniczają się w zakupnie. Na żyto był 
odbyt w iększy, ceny jeduak nie polepszyły się. J ę ­
czmień i ow ies trzyma Bię w cenie, bo dowozy jeszcze 
są m ałe.

Płacona za pszenicę białą od 8 65 do 8 -90  
z ł., za czerwoną od 8-35 do 8-75 z ł., za żółtą od 
8-30  do 8-75 zł., za żyto od 6-40 do 6 .90  zł., 
za jęczm ień browarny od 6 30 do 6-75 z ł., na ka­
szę od 5 .8 0  do 5 '90  z ł., za owies od 6-70 do 6 90,

za rzepak stary od — •— do — •—  zł. — Wszyst­
ko za 100 kilogramów.

— W ie d e ń  d. 13 sierpnia (Telegr. Gaz. N a r .)  
Z targu zbożowego: Pszenica na jesień 7 ‘7 6  do 7-79, 
na wiosnę 8-16 do 8 -18 , żyto na jesień 6 ‘65 do 6-66, 
na wiosnę 6 -8 7 , ow ies na jesień 5 9 0  do 5 ’9 l ,  ku­
kurudza nowa 5 57 .

Ostatnia wiadomołoi.
Gazeta Lw ow ska  donosi; „Wobec ponawia­

jących się od dni kilku w prasie zarówno k ra ­
jowej jak i wiedeńskiej doniesień, jakoby rząd 
zakazał w tym roku pielgrzymek na  K&lwaryę 
Zebrzydowską, upoważnieni jes teśm y do oświad­
czenia. iż doniesienia te nie mają  podstawy. Co 
prawda ck. namiestnictwo poleciło wstrzymać 
na granicy  wszelkie pielgrzymki na Kalwaryę 
pątników z państwa rosyjskiego; krajowej jednak  
ludności wcale pielgrzymek nie wzbroniono, lecz 
jedynie za pośrednictwem zarówno własnych 
organów, jakoteż przew. ordynaryatów bisku­
pich, względnie proboszczów, oraz naczelników 
gmin, s tarano  się wpłynąć i odradzać tejże lu ­
dności tłumnego udziału w owych pielgrzym ­
kach, czemu zapewne nie będzie się dziś dziwił 
nikt, kto zna sposób życia naszych pątników na 
odpustach. Nikt również nie będzie porównywał 
nagrom adzenia  ludności na odpuście takim, jak 
Kalwaryjski, w jednej miejscowości, z m anew ra­
mi wojskowemi, rozłożonemi na bardzo rozle­
głych obszarach kraju i o których należytem 
zaprowiantowaniu pamiętano — o których zre­
sztą rząd ina pełną świadomość i co do których 
w razie potrzeby, nie omieszkałby uczynić odpo­
wiednich wniosków. — Rząd krajowy też wy­
sła ł  do Kalwaryi komisyę sanitarną, która tam 
od kilku już dni urzęduje".

Wiedeński korespondent P olitik  omawiając 
ostatn ią  zmianę w ministerstwie, twierdzi, że 
zwrot do lewicy po ustąpieniu Dunajewskiego i 
Prażaka widoczny w ostatnich ezasach, czyni hr. 
Taaffe niezupełnie dobrowolnie. „Nie wiem — 
pisze korespondent — co przyniesie przyszłość, 
nie wie tego zapewne sam hr. Taaffe; to jedno 
atoli z niejaką pewnością już teraz powiedzieć 
mogę; z obecnego zwrotu rzeczy nie ma nikogo 
mniej zadowolnionego, niż hr. Taaffe sam. Nie­
wygodnie mu w tem towarzystwie, jakie składa 
dzisiejszy gabinet, i dlatego za wszelką cenę szu­
kał następcy dla br. P rażaka ;  gotów był chętnie 
dać tekę któremukolwiek z reprezentantów szlach­
ty feudalnej. Sprawa nie jest skończoną. W je ­
sieni albo w zimie pojawią się prawdopodobnie 
znowu usiłowania, aby zerwaną nić nawiązać, 
a gdyby to się nio udało, wówczas bardzo łatwo 
wywiązaćby się mogło ogólno przesilenie*4.

Rząd węgierski dobierał sobie takich bisku­
pów katolickich, którzy lekceważyli swój urząd, 
z wdzięczności za posady aż nazbyt in tra tne  
Obecnie Watykan p rzejrzał nareszcie, i w myśl 
swojej intencyi — wyzwolenia Kośch ła od wy­
sługiwania się rządom i stronnictwom, tudzież 
narodowości, z krzywdą wiary i wiernych — robi 
trudności z obsadzeniem arcybiskupstwa zagrzeb 
skiego, i nie mianuje nikogo na miejsee trzech 
zmarłych kardynałów węgierskich i kroackieh. 
Zarazem wytworzyła się w niższem duchowień­
stwie węgierskiem stanowcza opozycya przeciw 
lokajstwu biskupów, a stająca wiernie i n ieus tra ­
szenie w obronie słusznych praw Kościoła.

Organem tego duchowieństwa jest  M agyar  
A llam . Ja k  wiemy, przed dwoma tygodniami 
ogłosił organ hr. Kalnokiego Frem denblatt z po­
wodu powrotu hr. Revertery, ambasadora austro- 
węgierskiego przy W atykanie, komunikat wymie­
rzony przeciw Watykanowi, z którego to komu­
nikatu wyrwał paryski Tem ps wiadomość, że rząd 
węgierski, z którego natchnienia widocznie w y­
dany został ten komunkat, s tara  się o nowy 
modu* vivcndi z Watykanem. Wiadomość tę pod­
jął M agyar A lla m  i powiada:

„Tak więc rząd węgierski używa m in is ter­
stwa spraw zagr., aby ustępstwa dogmatyczne 
wymusić na W a ty k a n ie ! Chcą papieża n as tra ­
szyć, że ewentualnie także nasza monarchia 
urzędowo także się przyczyni do obrabowania 
papieża. A ustro-W ęgry już bez tego są tylko z 
tytułu mocarstwem katolickiem, wszak ci stoją 
w formalnem przymierzu z tymi, co papieztwo 
złupili, i swoje znamię katolickie tylko czezemi 
formułkami grzecznostkowemi dokumentują.

„Aliści pogróżki ministerstwa spraw zagra­
nicznych nie mogą ani nas zastraszyć, ani W a­
tykanu, w którym światodziejowe ukształtowania 
przygotowywane bywają. Nasza zewnętrzna re- 
prezeniacya tak mało zdziałnła dla papieztwa, iżby 
temuż wcale nie zaszkodziła, gdyby się w przy­
szłości przeciw niemu zwróciła. Hr. Reyertera 
może sobie spokojuie wracać do Rzymu — nie 
będzie się go bała polityka papiezka, ani tem 
mniej bać. się go będzie zarząd Kościoła, który 
jest w zupełności niezależnym od stosunków po­
litycznych, i ani mu na myśli turbować się hr. 
Osakim albo hr. Szaparym. Hr. Csaky wraz z hr.

Juliuszem Szaparym tak bardzo obchodzą za­
rząd Kościoła, jak  gdyby mu doniesiono, że pe­
wien naczelnik murzyński z Timbuktu albo 
z nad rzeki Kongo kilku misyonarzy na pal wbić 
kazał. Poprostu wyszle się innych misyonarzy, 
którzy w razie potrzeby tak samo gotowi będą 
ponieść śmierć męczeńską**.

To jaskraw e zestawienie wskazuje, że rząd 
węgierski chociaż potrafił dotychczas dobierać 
sobie biskupów, polecanych przez kalwinów, ży­
dów i masonów, duchowieństwa jednakowoż nie 
zwiedzie na swoje tory. Pe-ster L loyd  przed dwo­
ma tygodniami wołał, że należy ugiąć powodują­
cy się Watykanowi katolicyzm —  snać trudnie j­
sza to będzie sprawa, jak  przysporzyć Rotszyl- 
dum znowu kilka milionów kosztem ludności W ę­
gier.

Donoszą z S e ra je w a : Z powodu pierwsze­
go egzaminu dojrzałości p rzy  tutejszej szkole 
mahometańskiej, wystosowali znakomici ducho­
wni i świeccy mahometanie bośniaccy, w im ie ­
niu swoich współwiereów adres do cesarza z g o ­
rącą podzięką za pieczę około interesów żywiołu 
mahometańskiego.

Wczoraj rano postanowił gabinet Salisbu- 
rego podać się do dym isji .  Salisbury udał się 
do Osborne, aby zawiadomić królowe o wyniku 
głosowania w Izbie posłów i o tej uchwale g a ­
binetu. Tajny uekretarz królowej Ponsonby od- 
widził Gladstona i zawiadomił go, że królowa 
nie życzy sobie, aby przyjeżdżał do Osborne, 
dopóki nowy gabinet nie będzie utworzony. Z n a ­
czy to, iż królowa chce Gladstonowi, ze względu 
na jego wiek sędziwy, oszczędzić trudów k ilka­
krotnej podróży do Osborne.

Dzienniki paryskie wyrażają zadowolenie 
z upadku Salisburego, nie spodziewają się jednak, 
aby zewnętrzna polityka Anglii została przez to 
zmienioną.

Brukselska E to ile  Belge  donosi z Kongo, 
że 20 ajentów syndykatu kupieckiego i  Katangi, 
zostali przez Arabów częścią wzięci do niewoli, 
częścią wymordowani, statek przewozowy „Beer- 
naert** na rzece zabrany, faktorye syndykatu zró­
wnane z ziemią, a towary zrabowane.

ifthew MH Mowef
W iedeń d. 13. sierpnia. Ministeryum 

spraw wewnętrznych uwolniło dwóch szcze­
gólnie uzdolnionych lekarzy powiatowych I. kl. 
od funkcyi dotychczasowej, i przydzieliło ich 
jako inspektorów sanitarnych namiestnictwu 
galicyjskiemu, których zadaniem będzie; cią­
gle objeżdżać kraj i rewidować służbę lekar­
ską na pograniczu od Rosyi, czuwać nad 
przeprowadzaniem zarządzeń, czynionych w celu 
asanacyi gmin, w ogóle kontrolować wykony­
wanie istniejących przepisów sanitarnych, i 
zwracać swoją uwagę na wszelkie okoliczno­
ści, oddziałujące na zdrowotne stosunki kraju. 
Zarządzono oraz czadowe zastępstwo tych in­
spektorów w ich zwyczajnych fuukcyach fizy- 
kackich.

•Wydano także dla Bukowiny i Szlązka 
rozporządzenia, które tamtejszym krajowym 
referentom sanitarnym, pracami biurow emi nie 
tyle obarczonym, pozwolą w należytej mierze 
spełniać służbę inspekcyjną, szczególnie wa­
żną dla odparcia cholery.

W ie d e ń  dnia 13. sierpnia, \aterland  
ogłasza m a n i f e s t  s t - r o a n i c t w a  k o n ­
s e r w a t y w n e g o ,  w którem ono formal­
nie w y r z e k a  s i ę  T a a f f e ' g o .  Stron­
nictwo domaga się takich samych gwarancyi 
dla siebie, jakie dano lewicy. Głównem na 
razie żądaniem jest to, by Sejmy krajowe 
zostały we właściwym czasie w roku bie­
żącym zwołane i by uchwały Sejmów zostały 
uwzględnione.

B u d a p e s z t  dnia 13. sierpnia. Firma 
hurtownicza Schnitzer et Karfnnkelstein po­
padła w kłopoty na sumę 170.000 zł. i żąda 
ruoratoryum do końca września.

B erlin  d. 18. sierpnia. Odwidziny Stam- 
bułowa w Konstantynopolu zwracają tu po­
wszechną uwagę, lossische Z tg . pisze; „Snać 
Stambułów uzuaje tę chwilę za sposobną, aby 
poruszyć u Porty sprawę uznania ks. Ferdy­
nanda, któregoby Austrya i Anglia z pewno­
ścią nie odmówiły, jeżeliby Porta przykład 
dała, podczas gdy na reknzie Frauoyi i Rosyi 
nic by nie zależało. Zresztą już przed 14 
dniami słychać było z berlińskich kół dyplo­

matycznych, że Stambułów zdeterminowany 
jest, otwarcie podnieść sprawę uznania księ­
cia, jakoż z tego jedynie powodu ogłoszono 
w Swobodzie wiadome dokumenty rosyjskie. 
Faktem jes t  zresztą, że książę Ferd*yaand 
podczas swojej podróży, z której co dopiero 
wrócił do Sofii, bawił także w najściślejszem 
incognito w Berlinie“ .

B erlin  d. 13. sierpnia. Nordd Allg. Ztg. 
zaprzecza doniesieniu, jakoby Prusy wywie­
rały presyę na rząd wejmarski w tym celu, 
ażoby przeszkodzić większym owacyom dla ks. 
Bismarka,

P aryż  d. 13. sierpnia. Markiz Bre- 
teuil, rojalistowski deputowany departamentu 
wyższych Pyreneów, wystosował do swoich 
wyborców okólnik, w którym oświadcza, iż 
składa mandat, ponieważ papież odmówił ro- 
jalistom swego zaufania. Breteuil skłania gło­
wę przed radami papieża, jes t  jednak przeko­
nany, że tylko monarchia może rozwikłać i 
załagodzić kwestye socyalue.

P etersb urg  d. 13. sierpnia. Graida- 
nin donosi, że dr. Koch wyjedzie temi dnia­
mi z Berliua i uda się do południowej Rosyi 
w okolice nawiedzone cholerą, aby robić stu- 
dya nad nią.

P etersb urg  d. 13. sierpnia. Goniec 
urzędowy donosi, że analiza mikroskopijna 
ekskrementów dwóch osób zmarłych w tuiej- 
szym szpitalu wykazała, że umarły one na 
cholerę azyatycką.

Od 1. do 12. sierpnia zaszło w szpita­
lach tutejszych 154 wypadków choroby po­
dobnej do cholery, w 28 wypadkach skonsta­
towano, że była to z całą pewnością cholera 
azyatycka.

Londyn d. 13. sierpnia. Królowa przy­
jęła  ć; misyę gabinetu Salisburego. Krąży po­
głoska. żo królowa powierzy dziś Gladstonowi 
misyę utworzenia nowego gabinetu.

Londyn d. 13. sierpnia. Królowa 
chciała nie Gladstonowi, ale księciu Devon- 
shiru dać mandat złożenia rządu, lecz Salis­
bury, który wczoraj podał osobiście swą dy- 
misyę, odradził.

Londyn d. 13. sierpnia. Do Timesa 
donoszą z Fezu, że ministrowie marokańscy, 
którzy przeszkodzili zawarciu traktatu  pomię­
dzy Anglią a Marokiem, przekupieni byli 
przez dyplomatycznego ajenta Francyi, który 
każd mu z nich dał 50.000 fr.

B ru k sela  d. 13. sierpnia. Król po­
wołał Stauleya i powierzył mu misyę przy­
prowadzenia do porządku buntujących się w 
państwie Kongo Arabów.

B elgrad  d. 13. sierpnia. Ogłoszone 
przez bułgarską Swobodę dalsze tajne doku­
menty rosyjskie, kompromitujące w wysokim 
stopniu metropolitę serbskiego Michała (patrz 
„Nowe odkrycia Swobody“ na pierwszej stro­
nie. P. R e d . ) , powtarzają dzienniki tutejsze 
i wzywają metropolitę, aby publicznie uspra­
wiedliwił się z poczynionych mu zarzutów. 
Sprawa ta  wywołała w całem mieście wielką 
sensacyę.

B e l g r a d  d. 13. siepnia. Zmarł tutaj 
muszyr (marszałek) Sulejman basza, (który 
był pewien czas naczelnym wodzem w wojnie 
z Rosyą).

K on stan tyn op ol dnia 13. sierpnia. 
W skutek zarządzenia s u ł t a n a , odbył się 
wczoraj u wielkiego wezyra wieczór galowy 
na cześć Stambułowa. (Ministrowi państwa 
lennego sułtan nie może wyprawić takiego 
wieczoru).

W ie d e ń  dnia 18. s ierpnia emdz. 1 unis. 52 
po południu. Akcje kredytowe 816*— . Akcje a l­
pejskie Towarz. górniczego 67-— . Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 362*25. Akcie B arku  
anglo-austrjackiego 154*— . Akcje TJnionbao^n 
246*— . Akcje kolei Karola Ludwika 214 90. 
Akcje kolei Północnej 281 *— . Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lom bardy) 101 75. Akcje sole? A5- 
fóldzkiej (losy tureckie) — ‘— . Akcje kolei Pań­
stwowej 804 62. Akcje kolei Lwowsko-Oz-rnio- 
wieekiej 243*75 Akcje kolei węgjersko-pólnoeno- 
wschndniej 197*— . Losy komuusfee wiedeńskie 
159-75. Akcje Tow. tureckiego zarządu U-toam 
183’— . Galie, oblig. indemn. 105*— A M e  kolei 
połnocno-zachod. Git. B. E lbe tha lj  233-50 Losy 
regulacji Cisy 136.75 Akcie Bankę dis krajów

koronnych 224-20 Akcje Bankvereinu 115 75. 
Rosyjski nibei papierowy 121-50

4 % o %  rca ta  wspólna —•*— . 5 %  ren ta  
austr. papierowa — •— . 4 %  renta austr. złota 
— •— ■ Renta 4%  węg. złota 111*60. 5 %  ren ta  
węg. papierowa — — . Napoleondory 9-49. 
Marki a iesi .  — •— .

W l & r f o r e i f t !  | l « | ć o w » .

Lwów dnia. 13. Sierpień (Z Izby handlowej), 

i. Afccit i& (Itak ę .
pła â tad*

Kolej gs-iic. Karola Lud w. 200 ił . M. k. . 213.— 216 — 
Etioj Lwów-C*em.-Jasska p» 200 ri. w 242-— 245 — 
B*i ku hipsteaaaog* p* 200 200 s ł w. a. . 828 - 334.—
BsSt:- kredyt, galio. gal. ps rf. w. *. . .   212.—

II. Listy sastawne sa 100 sł.
SswAe. hijwteoKiege galie. 5% Iw w 40 lat. ICO 90 101 60

„ 5% wył. 10% pr. 107 50 108 20
„ „ .. 4ł/,% le* w 50 lat 98-25 98.95

Ssnks liR.j*wege ?*?*% !*• w lataeh . . 98-50 99-20
Tswt-rz, s re i. gsć. sćewdt. 5 % ..................... —■— —•—

4 * / * .......................  96 4 ) 97-10
4%  los. w 41 >/, 1. 95-10 95-80
f■■<,% w 52 !. 99-40 100-10

; „ 4*., u* w m  lat. 94-70 95-40
HI. J.iW.sfcr.ę 1.00 sL

fcr&b vf b*/*) —*— —*—“
ii. s0/*) i%*U • . 55‘—

Ogólne;*,* .-owuero- Łr-MyCjwag* Zakładu d*a
•Ssdr-c-i i > . w 3%

! hew. w ł?  . .  . .. . . . .  5<-- -  —-—
'.'f Otdigi »* 100 sł 

Iii*i«it-:a:®u->M *i;i •e. S% » . k . - - h 4 60 106-30
Galie. ftindu.ijY: ptapinaeyjnego 4% . . 94.— 94-70
Bakeer. fundnetu prepinaeyiceę® 5% . i ć l — 101.70
łkE-sa. bantu «•*:»*:era 5% w a. I. e » . • 101-— lo l  70

H. em. . 101-— 101-70
FećresŁc* u >. roi--? J.87S ł?% w. a. 1(3 50 —-—

•• r-rb* 15P8 ! ’■'-% . . 97-60 98*30
,  >.% . . . . . 91 40 92.10

w. Lwy.
Ls*y miasta Krskswa . . . . . . . .  22 75 24-75

TT’r -: Stanidławowa . . . . . . .  29.50 32.50
TI Me-i-ety.

Iłukat cesarski . .    5-63 5 73
Napeleandrr..........................  . . .  9-44 9 54
PółiH»j>--*vjał . . .  9-60 —.—
Kubel rc iTiski srebrny . ■ . . t'22 1.92
Kubel yijyjskl papierowy . . .  1 20*/» 1.22‘/»
100 aistsie!** . . .  . . 58.25 58 85

.HWiimit iW B H a W — g

H A D E S Ł .A H E .
( lin bryka ta nie pochodzi od R edakcji, która też żadnej

odpowienziahioCci za ni% nie bierze na siebie.)

Zakład wodoleczniczy „Maryówka"
701 (poczta Lwów).

Sześć nowych murowanych budynków. U rządzenia 
wzorowe. Kuchnia we własnym  zarządzie. Pobyt i kuracya 
zacząwszy od złr. 25 tyęrodniowo. Lekarz przebywający staie 
w zakładzie. Połączenie z siecią telefoniczną m iasta Lwo­
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8 '/i rano, 2 '/ ,  po poł., 
7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach IP /, przed 
poł. 5 po poh, 8 wieczór.

Wszelkich bliższych inforniacyj co do p o m ie s z K & n  
i  t. p. udziela zarząd.
Dr. Wiktor Legeżyński Emil Bortemiljan Brajer

lekarz kierujący. w łaściciel zakładu.

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych

po odbyciu specja lnych  studyów na klinikach 
prolesorów Fourn ier  i" Besnier w  Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Knposiego w  Wiedniu, zamieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 1*2 i od 3— 5.

Zmiana pomieszkania.

Letarz chorób kobiec eh i ahnszer
D r .  B r o n i s ł a w  S k a k o w s k i ,

b y ły  a systen t i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka
w Wiedniu,

657 ordynuje od 3. do 5.

L w ów , K o śc iu sz k i  14 n a  do le .

Kamienica jednopiętrowa
n a  ul. K o p e rn ik a  przed g m a c h e m  pocztowym

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 

I. piętro

F R A N C I S Z E K  D Ł U G O S Z
w Korczynie obok Krosna

poleca swoje wyroby krajowe

P Ł Ó T N A  L N I A N E
czysto blichowane, 3718

STOŁOWĄ B IE L IZ N Ę ,
obrusy, serwety, chusteczki do nosa, ręczni­
ki, dymki, wyroby adamaszkowe, płótna ze- 
geltuobowe na letnie ubrania, ścierki itp. 

Próbki wysyłam na żądanie.

Wielki zarobek.
Młodzi ludzie i starsze osoby, z po­

mocą małego kapitału , a bez poprze­
dnich specyalnych wiadomości, mogą 
sobie na lata całe bez jakiegokolwiek 
zysku, zapewnić stały a dobry do­
chód, a to przez objecie pewnej liczby

aparatów automatycznych
dla któregokolwiek z krajów koron­
nych. Aparaty te automatyczne sa­
me odbierają pieniądze nie potrze­
ba ich pilnować iufc napełniać.

Oferty adresować:
„ L u c r a t ly  1036“, R u d o l f  

Mosse, P rn g a .  3806

Wiedeń, „Hotel MetropoIew.
R lugstrasse, Franz-Josefs-tjual. W ielki hotel p ierw szorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W INDA OSOBOWA, czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową**) kąpiele w Du- 

' biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow-naju
przy dworcach kolejowych. X.. S p e ls e r  dyrektor.

3160 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ot. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

PROSZEK PERSKI luźny nawagę, w li­
ściach, we flaszeezkaeh.

PROSZEK „Anriela“ w puszkach. 
PROSZEK „Zaeherlin“ we flaszeezkaeh. 
ROZPYLACZE gumowe do proczku. 
TYNKTI RA „Hartmanna“ na pluskwy. 
PROSZEK na szwaby.
BORAKS mielony na szwaby. 3635
Ł A PK I na szwaby.
D » * n n i u f  Naftalina, Saszetki Daftali- 

r Z c b l W  nowe. Papier naftalinowy, 
m n | n m  Kamfora, P ieprz, Paczula, 
I l lO lU l l l  Piżmo, Kamfora naftalinowa

dalej

Przeciw muchom Trzaski,
poleca

A L O J Z Y  HUBNER
L w ó w ,  R y n e k  1. 38.

H. BOCK, Wien,

wszelkiego rodzaju. 
K atalogi za nadesła­
niem lo et. w mark.
Agentów poszukujemy.

Hauptstr. 72.

Pierwsze polskie 3745 
przedsięborstwo wysyłkowe

A L B IN A  KRAJEWSKIEGO
w Wiedniu, I. Giselastrasse 1

poleea i dostarcza w a z y a tk o , co kto tyl­
ko potrzebuje, i co w dział przemysłu r 

handlu wchodzi.

Cennik ilustrow any
na żądanie wysyła gratis i franco. Zamó- 
wionę artykuły wysyła odwrotnie^ pocztą 
lub koleją za zaliczką. Informaeyj i na za­
pytania zaopatrzone marką 5 et. na odpo­

wiedź, udziela chętnie i odwrotnie.

Ceny fabryczne

Do nabycia w  w szystkich aptekach i składach wód m ineralnych:

Saxlehnera
" W o d a  g r o r ź i l s a

Korzyści Saxlehnera źródła H u n y a d i  J ń n o s  wedle orzeczenia 
3106 pierwszych powag lekarskich :

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośoiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SAXLEfflUERA W O D Y  G O R Ż K I E J .

Alfred Rassl w Opawie

N ależy bacznie

einzR.LfAi

płyn gośćcowy
Cena flaszki 1 z łr . 1[3 flaszki 60 ct. 

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

Główny skład: u F ranciszka Jana K w lzdy e. i k. austr. i król. rum 
nadw. dostawcy, Apteką obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

ainzoną AzajBM

i:

(Troppau) na Szląsku austr.
otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

im, S p r M a l r  i
z zupełnym  poręczeniem podanej zawa:tości. 3624

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolejowe;. — Oferty, wzory 
i wskazówki na  zadanie gratis i franco.

Cukiernia do sprzedania.

Piękne kobiece
koszule z d o b reg o  płótna, z ubraniem koronkowem

. , , ,  najmodniejszego fasonu
I. jakosc za 6 sztuk z łr . 6 25 II . jakość za 6 sztuk z łr . 2-90

rozsyła jeszcze tylko krótki czas za zaliczką

R e g i n a  S a o U s ,  W i e d e ń
II., Rembrandtstrasse 22, e. 3805



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. S ierpnia 1892. Nr. 195

D R O E K G  O G ŁO SZEN IA
po tencie od wyrazu.

lyjAŁŻEJsSTWO bezdzietne przyjm uje n a :j
s ta n c ję  dzieci pod przystępnym i wa­

runkam i, zapew niając najtroskliwszą rodz;- 
eieiską opiekę. N a żądanie język francuski | 
i m uzyka w domu. Koralnicka 3, drzwi 1 I1

GO SPO !) A RZ z kw alifikacją wyższegoli 
urzędnika ekonomicznego, w śre d n im i 

w ieku, wypadkowo wolny od 1. Październi-J 
ka  (w nagłej potrzebie m ógłby w cześniej! 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon-jl 
tro lora dóbr Łaskawe oferty : „M erkury";! 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 3(t6jj

m
CHORĄGWIE
k- żdej wielkości i koloru począwszy od 50 ct.

C. k. orły i herby od 15 ct.
N a p i s y  i  g o d ła .

J^ O W E  znakomite śledzie pocztowe, sz tuka:
12 ct. poleca handel A lberta  Szkowrona 

we Lwowie. 347

iN S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
I  w k raju  i z ag ra n ic ą  przyjm uje Centralnej!
Biuro ogłoszeń, Lc ów, K opernika l i . soo

p E N T R A L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  di a
\ J  prowincji Lwów, Kopernika U .

[yO T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
i! Grzywińskiego, plae Benedyktynek 1. 2.

K a ilep szB  C i i T i i i l o
n a  ś n ie c ie .

fe

I

G E E R N I D Ł O
to n ie  z a w ie ra  w so b ie  w i t r y o le ju ,  
daje łatwo bardzo c z a rn y  lśn ią c y  

p o ły s k ,  czyni sk ó rę  t r w a łą .
J\*.- Do nabycia wszędzie. • s

Zwraca się uwagę w w łasnym  in ­
teresie Szanownej Publicznośc i, aby 
wyraźnie dom agała się C z e rn id ła  
E e rn o le n d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na  których znajdu­
je  sic. napis ST. F E R N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, ‘ do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, ezeiu w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

Draperye zwykłe lub jedwabne.
P o r tre ty  tran sp aren to w e  obojga c e sa rs tw a

od ct. 50, złr. 2, 10 i 12 złr.

TRANSPARENTY
każdej wielkości z odpowiedniemi napisam i i monogr.

Różnokolorowe
lampy do iluminacyi szklanne lub żelatynowe

PnrhnHnio woskowe, smołowe, naftowe 
I U t i l l U U I l i G  magnezyowe i papierowe.

L A M P IO N Y  I  L A T A R N IE  DO IL U M IN A C Y I.
K O LO R O W E  P Ł O M IE N IE  B E N G A L S K IE

począwszy od 16 ct.
B E Z P IE C Z N E  OGNIE SZTUCZNE. — Pełne smaku i niespodzianek

PRZYRZĄDY DO DEKGRACYI i ILUMINACYI.
UST" Cenniki g ra tis i franco. ' • f i

O A B Ł  B I S H M 1 U S  ( ogni
W i e n ,  I . ,  S i n ę c r s t r a s f e  11.t

T y lk o  z łr . 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam iątka po zm arłych

3713

P o r t r e t y  n a t u r a l n e j  w ie lk o ś c i
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Term in wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Prem iow any zakład sztuk pięknych

Siegfricd  llod asch er
W ien, II., grosse P farrgasse  6.

D r .  G 6 1 i s ’ a

uniwersalny

wspólnik nadwornego \  
niomistrza A. S tu w e F a /

5726

proszek do potraw
(wprowadzony w  roku 1857).

Dietetyczny środek pomagający trawieniu.
Do nabycia praw ie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-W ęgierskiej

m onarchii.

Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1-26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gólis“ i zam kniąte 

protokołowaną m arką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Goiis’a uniw ersalnego proszku do potraw".

"W yłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa G6lis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Z'\ettlliof).

R ozsy łk a  hartow n a  i drobna.

L 3646. 3817

Ogłoszenie.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu poszukuje

Oryginalne angielskie 
niciane

płótno na płachty
do chmielu 3315

w najdoskonalszych gatunkach, po 100, 110 
i 120 ctm. szerokości , dostarczają po ory-

do wynajęcia od 1. października b. r. real­
ność we Lwowie, na umieszczenie koszar 
jstraży skarbowej, składającą się z 22 do 25 
jubikacyj mieszkalnych (pomiędzy temi dwie 
wielkie, każda nadająca się do umieszczenia 
szkoły dla 25 ludzi), pięciu kuchni i innych 
przynaleźytości, tudzież z bardzo obszernem 
podwórzem lub placem koło domu.

Oferty z podaniem żądanego czynszu naj­
mu i ze szkicem realności, wnosić należy

dni 8 w Prezydyum c. k. krajowej Dy-
kontygentu. Z a s t e p s t w o ^ F i u l a  £  ^ Ile‘' j [ * e k C y i  g ^ r b u  W C  L w O W ł O .we Lwowie hotel Europejski.

I Przy zakupnie należy uważać na nazwisko

Z a c h e r lin

f l

G o ś ć :  Ależ ja  nie chcę proszku o t w a r t e g o ,  wyraźnie przecież żądałam „Zacherlina“. 
Wynalazek ten cieszy się powszechnem i zasłużonein uznaniem, dlatego kupuję go wyłącznie tylko

w opieczętowanych flaszeczkach z wyciśniętem nazwiskiem „ZacherP.

W e L w ow ie  i w szy stk ich  m iastach  G alicji dostan ie  w szędzie tam , 
gdzie s ą  w yw ieszon e  don iesien ia  o Z acherlln le. 344

as as ae ae as sc as as as:

Pierwszy parowy

U amerykański młyn do kości S
w Klimkówce pod Rymanowem

M sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
J  kościanej, za gotówkę 3%  sco n to , n a  kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 

M od 6 do 9 miesięcy na  8°/o. a w razie kenieeznej potrzeby i 12 miesięcy k rę ­
gi dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztneznem i robione na  własnych polach na
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy­
byciu konie będą oczekiwać na sta -y i Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedaży, d la pp.^ naczelników gm in itp. wszyst- 
K  kich zajm ujących się ajencyą tego tow aru wśród w łośc ian , ofiaruje fabryka 
U  5°/o prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Z arząd  dóbr Klimkówka p. Rymanów. 
as as as as as as as as as a s  as as as as as as as as as as as

IIAKLIADZKIE \l(l
pierwszej jakości, przewyższają wszystkie

inne wyroby tego rodzaju. 3779

WW  Do szycia używajcie tylko

HARLANDZK1E Md.

i
= Atramenty Leonhardi’̂

lilCJl
w czasie  pobytu

cesarza!
efektowna lam pka do oświetlania 
fasad, wież, ogrodów, parków itp. 
„ lr is“ pali się 3 godziny _ bez oy-

Lampki „Iris*
mu i sz u m u , wielkim i silnym 

płomieniem.
I(  dostarczam  gotowe do użytku, franco Lwów w cenie 

1 za 100 sztuk za 1000 sztuk
stojące złr. 7' -  stojące złr. 68
wiszące „ 7.50 wiszące „ 73 —

Jeden p ięciokilow y p ak iet zaw iera 150 s z tu k , " • f i  
Używając lam pek „ I ris“ przy ilum inacyi domów (w oknach i na gzym­

sach) osięga się bez porów nania w iększy e fe k t , niżeli oświetleniem świecami. 
P rzy  oświetleniu niem i całych ulic, uzyska się wrażenie czarujące.

W iszącemi lam pionam i „ Iris“ najlepiej oświecać balkony, łuk i naa  bra- 
mami, werandy. Łatwo też zestawiać z tych lampek litery  i monogramy.

Jako wzór posyłam y także mniej niż 100 sztuk.

Pochodnie maguezjowe
czerwone i zielone św iatło , o sile 450 świec norm alnych. Długość 50 ctm. obję­

tość 20 ctm. K g *  Cena za sztukę z łr. 1-20.

P r z e d m i o t y  d e k o r a c y j n e :
Herby krajowe (wszystkie) ctm. 70x00 , za sztukę 75 ct. — Herby Niemiec, 
Saksonii, P ru s  po 30—75 ct. P lastyczne złocone herby wszystkich krajów, 
8 5X 5 8  ctm.. za sztukę 4 z łr . i wyżej. P lastyczne o r ły  począwszy od złr. 
2-75. M edaliony R elief pary cesarskiej, średnica 70 ctm , złocone za sztukę 
5 z lr .  B iusty  cesarza, 50 ctm., z łr . 2*50, biusty p a ry  cesarskiej, 75 ctm. 

wysokości, za sztukę z lr . 6-50.

C H O R Ą G W I E
z złotemi frendzlami, kolory na żądanie. Bieżący m etr 1 m etr szerokości 80 ct. 
no. 600 ctm. 100 ctm. szer. z ł r .  4-80 150 ctm. 200 ctm. szer. z lr . 20-—

‘ 900 ,  150 n „ „ 9- 25 „ 200 „ „ .  33-50
1200 „ 150 „ „ „ 12-50 30 „ 200 „ „ „ 40- -

Chorągwie małe marynarskie  FLAGI. Trwałość koloru poręczona. 
Bieżący m etr 100 ctm. szerokości z lr . 1-80, 200 ctm. szerokości z lr . 3*60.

Transparenty z  portretami cesarza lub pary cesa  ski»j
za sztukę z łr . 1-25.

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. 3813

Edward Witte Vl- 16 Wien.

są najlepsze. — Praw dziw e tylko u w ynalazcy

Aug. Leonhardi
w  B o d e n b a c h  n a d  E lb ą .

Tylko z takim

c. k. austr. patent N r. 86089.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

urzę
ra  a
caie
iiie
p rzy .
vert(
l.łop
Węg
Z ara
w rót

nika
senz
przy

Leonhardi’ego Atramenty zw ykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wybomj 185S
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Galiusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. N. zm iepsze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiani pot 
mojego patentowanego sposobu. 11

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atran (’ię i 
ciemno-fiioletowy do korespondencyj, Fiointowy podwójny, Czarny pocztowy. Zaró wrót 
dają wyborne kopie , jak też nadaja się do korespondencyj i prowadzenia książas -ek 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 de 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraoyj ’ . m 

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autograficzne i Hektograficzne, Tusze p ‘ .
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieeząt 1 sw i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia koki  
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentom . W j 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszycn składach materyałów do 
s*uia w kraju i za granicą.

me
ubrs

Panowie
cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illnstrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym aparacie „Refector11, skonstruowanym przez profe­
sora Yoltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na­
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieść się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z instrukcyą rozsyła gratis i franco właściciel pr:
manns, generalny reprezentant J. Augtnfeld, W ien, 1 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na et. 10.

przywileju: Th. Bler-
18.

3725
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C. i  k. wojskowa prowiantura we Lwowie.
L. 2314.

Obwieszczenie.
3818
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I drzewa opałowego.
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Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy prowiantów na poniżej wymienion 
przeciąg czasu dla jednego szwadronu pułku ułanów, który ma być stale zakwaterowan 
w Sokalu około 10. Września 1892, odbędzie się w  lokalu o. k. Starostw!
w  Sokalu publiczna licytaoya dnia 24. Sierpnia 1892 o godzinie 1(
przed południem.

Przypuszczalna ilość wynosi, a mianowicie:
na c z a s  od 10. W r z e ś n ia  1892 do 31. grad u ią  1893:

| 150 porcyj chleba po 840 gramów 
j T porcyj owsa po 3360 gramów
( 150 porcyj owsa po 4200 gramów
od 10. W rześn ia  1892 do 30 . WTrześn ia  1 893 :

[ 150 porcyj siana po 3400 gramów
{ 7 porcyj siana po 4500 gramów
I 157 porcyj słomy na podściółkę po 1700 gramów

4-miesięcznie: 20 metrycznych cetnarów słomy do sienników.
cd 10. W rześn ia  1892 do 31. S ierpnia 1 8 9 3 :

w lecie 2 \ kubicznych metrów twardego
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Do tej licytacji przyjmowane będą tylko p i s e m n e  oferty, które zapieczętowane i zawierające 50 c 
markę stemplową, jak również 5°/0 wadyum, wniesione zostaną najdalej do godziny 10. rano do powyższeg 
c. k. Starostwa. W ofercie nie może byc' zawarowany krótszy termin (Impegno) jak do 31. Sierpnia 189/

Przedsiębiorcy nieznani administracji wojskowej mają wykazaó komisyi swoją moralność i możno^ 
po wykonywania tegoż przedsiębiorstwa, przez świadectwo wystawione przez Izbę handlową lub też władi 
polityczną.

Wszelkie warunki dotyczące tej licytaeyi są zawarte w zeszycie warunków z daty Lwów 10. Siei 
pnia 1892 i oferenci winni wyraźnie oświadczyć, że się w zupełności poddają owym warunkom,

Owe zeszyty warunków można nabyć po cenie 28 centów w biurze powyższej c. i k. prowiantur 
wojskowej, również są takowe tamże dla każdego do przejrzenia jak też w c. k. Starostwach w Sokal 
Rawie ruskiej, Żółkwi i w Kamionce strumiłowej.
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Z c. i k. prowiantury wojskowej.
We Lwowie 10. Sierpnia 1892.
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Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


